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286. Kraków, Wtorek 15 Grudnia 1885. Rocznik XXXVII
• „©«»■“ wyehodzi codziennie, wyjąwszy siedziele i dni Świąteczne,

ne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

w państwie Anstryaekiem.
„ Niemieckiem . . . .  

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, SŹwajcaryi, Turcyi 
tt państw  należących do związku pocztowego .
!o^le-lr̂ tę  l'r i 5'Jmwi ę  Się tylko ort 1 sto rto reeisttiiir^o dnia w miesiącu. — Listy 
lęazmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

ms racyi V zasu  w Krakowie. — I  Asty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
.pocztowej. — lAstów mefrankowanych nie przyjmuje się.

B lęk < )(iim iió w  nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 e.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t y  p r a y j  ssssaj ą s

Administracya -CZASU* w B r a f e o w i e  i urzędy pocztowo. Saassjesjm w ą p*< nnuM 0 m %  feiągarn li 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. SilDer 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w bukiennicaca. 
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje sie za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym ^petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — M a d e s ł o n e  (na 3 stronie dziennika) c 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g ł o s z e n i a  ft g p v e n n a e M  e  
przyjm ują: w e  L w o w i e  Ajencya „CZASUU w głównym składzie tytoniu Nr. II pray ul. T ry b u n a- 
skiej L. 4 ; w  P a r y ź n  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, r  aubourg 
Poissonióre 33): w  W i e d n i a  pp. Haasenstein & Y ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n isl., Be: 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Hasa- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, M. S tern , tylko prenum eratę pp« £L v olc- 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  W a r s z a w i e  przyjm ują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń p^ay Rh s e n a t o r j .

Przegląd Polityczny*
: M raków 14 grudnia.

P r ^  uzupełniającym wyborze posła do Rady 
państw a z m iast i miasteczek dolnej K rainy zo­
stał wybrany posłem prof. Sublje 343 głosami. 
K ontrkandydat hr. M argheri otrzym ał 241 głosów.

W sejmie c z e s k i m  postawił T rojan w im ie­
niu klnbu czeskiego w spraw ia przeprowadzenia 
równouprawnienia w publicznych urzędach i są­
dach w całych Czechach następujący wniosek: 
„Powołując się na niezmienione i od niepam ięt 
nych czasów ważne prawo w Czechach bez wszel 
kiej różnicy, a także w myśl ustaw zasadniczych 
z r  1867, uważam y za jeden z naszych obowiąz 
ków bezustannie obstawać za odzyskaniem nicza 
chwianych rękojm i sprawiedliwości, t j zupełne 
go równouprawnienia wobec praw a i sądów dla 
mieszkańców Czech zarówno niemieckiej, jak  cze­
skiej narodowości i dla tego czynimy wniosek: 
Sejm zechce wezwać rząd, aby przez uzupełnienie 
rozporządzenia ję z jk o w e g i z d. 19 kw ietnia 1880 
r. wszystkim urzędi m państwowym i sądom w Cze­
chach nakazanem  zostało sumienne wykonywanie 
narodowego równouprawnienia w duchu bronio­
nych w ostatnim czasie konsekwentnie przez cze­
skich posłów w Sejmie i Radzie państw a zasad, 
a  mianowicie: 1) we wszystkich publicznych urzę 
dach i sądach pierwszej instancy i używanym  bę­
dzie regularnie ten język  za urzędowy, którym 
mówi większość ludności odnośnego okręgu adm i­
nistracyjnego i którego używ ają także odnośne 
w ładze autonom iczne;" 2) w innych urzędach i są ­
dach, których zakres działania rozciąga się na 
całe królestwo lub na kilka p iwiatów, ja k  również 
w Pradze używanym będzie z równem prawem 
czeski i niemiecki języ k ; 3) w stosunkach z w ła­
dzami państwowemi, jak  niemniej z sądam i i n a ­
czelnikami krajów  będzie używanym w myśl przy­
wiedzionych właśnie zasad język urzędowy, tam 
zaś, gdz e oba języki krajow e w równej m itrze 
są  językam i urzędow ym i, używanym  będzie ten 
język, w którym trak tu ją  się spraw y ze stronami; 
4) co się tyczy urzędowego załatw ienia spraw 
prywatnych, to w myśl rozporządzenia językow e­
go z d. 19go października 1880 r. będzie trak to­
w aną i załatw ioną każda spraw a we wszystkich 
instaucyach w tym języku, w którym  pierwotnie 
została wniesioną.“ W niosek ma być odesłany do 
tej samej komisyi, do której odesłanym  rostanie 
wniosek Plencra. Do speeyalnej komisyi dla wnio 
sku Plenera desygnował klub czeski ze swej stro 
ny Rieg ra, Trojana, Mattusza, F a c k i  i Cz rnego.

W bejm ie d o l n o  a u s t r y a c k i m  wniósł opat 
K arl i towarzysze, aby ustaw a o nadzorze szkol 
nym z d. 12 października 1870 r. co do Rady 
szkolnej miejscowej została zmienioną w tym kie­
runku, iżby przyznane były, równie jak  w innych 
krajach koronnych, w tej Radzie głosy wirylne 
naczelnikowi gminy i proboszczowi. W niosek teu 
odesłano do komisyi szkolnej. —  W Sejmie m o- 
r a w s k i m  przedłożył Dr S-hrom  i tow. w nios-k 
w spraw ie zmiany krajowej ordynacyi wyborczej. 
W niosek ten będzie regulaminowo traktow any. 
W tym samym Sejmie po długiej i nader ożywio­
nej dyskuśyi uchwalono przejęcie komunalnej 
szkoły realnej w Bernie na rachunek kraju. Po­
słowie czescy przemawiali przeciw temu wniosko­
wi, podnosząc głównie tę  okoliczność, iż językiem  
wykładowym  w tej szkole ma być język  niemie 
c lii .— Sejm d a l m a t y ń s k i  przyjął w trzeeiem 
czytaniu przedłożenie rządowe w spraw ie utworze 
nia okręgowych [towarzystw roln. i rady kultury

krajowej. —  Sejm c i e s z y ń s k i  ma być odroczony 
d. 18 grudnia, a  zbierze się napowrót 4 stycznia.

Rozprawa nad przedłużeniem kadencyi sejm o­
wej z trzech na 5 lat, trw a już pięć dni w Sej mie 
węgierskim  i jeszcze nie została zakończoną. 
Prawdopodobnie dopiero we wtorek przystąpi Izba 
do głosowania nad tym przedmiotem. Ku końcowi 
sobotniego posiedzenia interpelow ał poseł Enyedi 
m inistra kom unikaeyj o powód dym isyi pre 
zydenta dyrekcyi węgierskich kolei państwowych. 
Donoszą również z Budapesztu, iż minister komu­
nikaeyj baron Kemeny konferował z posłem Belą 
Lukaczem, który ma stanowczo zostać prezyden­
tem kolei państwowych po T olnayu. Prowizory­
cznie piastuje ten urząd dotychczasowy wicepre­
zydent Nagy.

W Zagrzebiu zapanow ała ogrom na radość. Przy 
wyborze posła z pierwszego okręgu wyb. zagrzeb- 
skiego przepadł kandydat partyi narodow ej, a 
zwyciężył D ereacin większością 9 głosów. Miesz­
czaństwo ogarnął w skutek tego tak i entnzyazm, 
iż Derencina obnoszono na rękach po ulicach m ia­
sta. Przed domem swoim m iał Derencin krótką 
przemowę do wyborców: „Moja osoba znika. Mój 
wybór jest głośnym protestem przeciw istniejące 
mu systemowi. Niech żyje K roaeya!" Rezultat w y­
boru wywołał zdumienie w kołach rządowych.

Wiadomo, że rozm aite zgrom adzenia ludowe 
Rumelii wschodniej wysłały deputacye do repre­
zentantów mocarstw rezydujących w Filipjopolu. 
Korespondent Standarda  podaje następujące cha­
rakterystyczne odpowiedzi reprezentantów  Anglii, 
Francyi, Austro W ęg ier, Włoch i Rosyi. Konsul 
angielski wyraził nadzieję, że usiłowania rządu 
jego, który zgadza się zupełnie na un ią , odniosą 
pożądany sautek . Konsul francuski obiecał p rze­
słać Wy ażone mu życzenia ja k  najpieszniej swemu 
rządowi. Konsol austryacki, reprezentujący zara­
zem Niemcy w Fiiipopolu, powiedział, że interesa 
Aastryi nie w ym agają tego, aby się unii opierać 
miała, że jednak umowa, jak a  zaszła między trze­
ma cesarstwami, nie pozwala na to , aby w tej 
chwili uznać ją  już mogła. Odpowiedź konsula 
włoskiego powoływała się na te  same względy. 
Rosyjski zaś konsul ośw iadczył, że Rosya me jest 
bynajmniej przeciwna unii, ponieważ jednak  sprze­
ciwia się jej Eoropa, w ypada Bułgarom uledz bez­
względnie postanowieniom konferencji te  nbard/iaj, 
że prr.ez to tylko uniknąć zdoła Rumeha inwazyi 
tureckiej.

Oświadczenie konsula rosyjskiego miało wywo­
łać wielkie oburzenie i podnoszono z naciskiem 
szczegół, że jeden tylko konsul rosyjski wspo­
mina ciągle o inwazyi tureckiej.

Rozejm między Serbią a  Bułgaryą dotąd nie 
zaw arty. Poprzedzi go czynność komisyi demar- 
kacyjnej, k tóra wyjeżdża z W iednia. W skład jej 
wchodzą ze strony austryackiej podpułkownik hr. 
Rosenberg O rsm i, ze strony niemieckiej attache 
wojskowy w W iedniu podpułkownik hr. Wedel, 
rosyjski attache pułkownik bar. Kaulbars i włoski 
podpułkownik Cerutti. F rancya obiecała przysłać 
jak  najspieszniej swego reprezentanta; o Anglii 
niewiadomo, co uczyni. P rojekt w ysłania tej komi­
syi podały Włochy zaraz po nadejściu noty Ga- 
raszanina z prośbą o wyznaczenie takiej komisyi, 
w celu zapobieżenia starciom , do k tórych , jak  
pisze, dają Bułgarzy ciągłe powody,

Z araz po odesłaniu pierwszej noty, przesłał rząd 
bułgatski mocaistwom drugą notę, w której pisze, 
że zaczepki Serbów przypom inają zajścia, których 
Serbia za powód do rozpoczęcia wojBy użyła, że 
więc Bułgarya m iałaby wszelki powód do rozpo­
częcia na nowo kroków wojennych. Jeśli tego nie 
czyni, to tylko dla dania  Europie dowodu, że wobec 
niej pojednawcze pragnie zająć stanowisko.

Z drugiej znowu strony skarży się Garaszanin 
w nocie, przesłanej mocarstwom, na zaczepki Buł­
garów, na drażniący wpływ, jak i zaczepki te wy­
w ierają na usposobienie w ojska serbskiego i pro­
si o położenie końca tej sytuacyi przez spieszne 
wysłanie dem arkacyjnej komisyi wojskowej.

Serbia miała przyrzec hr. Khevenhlillerowi, że 
pierwsza nie rozpocznie akcyi wojennej, Kbevenbtil- 
ler zaś m iał żądać przyrzeczenia tego, w celu od­
dalenia od siebie podejrzeń, rzucanych przez Buł­
garów, o których nawet pismo Zanowa do mo­
carstw  wspom ina, jakoby  dlatego tylko wyw arł 
tak  silną presyę na księcia bułgarskiego, żeby 
Serbom dać sposobność do zebrania większych sił, 
usypania okopów i przysposobienia stosownych za­
pasów amunicyi.

W  czasie obrad nad budżetem w parlam encie nie- 
mieckim, nad pozycyą kosztów w sprawach em i­
gracyjnych, zabrał głos poseł Kościelski i zaczął 
przedstawiać smutne położenie wydalonych z Prus 
Polaków. Podsekretarz stanu Boetticher odpowie­
dział na to, że spraw a ta  nie jest mu znaną i że 
tu (w parlamencie) nie jest miejsce w ytaczania 
spraw podobnych, rzucając przytem insynuacyę, 
jakoby Polacy dla tego tutaj nad rzeczami temi 
rozwodzić się chcieli, żeby obznajomiony dobrze 
z faktam i pruski m inister spraw wewnętrznych 
nie mógł ich zbijać. Spraw a ta  zdaniem jego na­
leży do sejmu pruskiego.

Podobne stanowisko zajmie też prawdopodobnie 
rząd wobec wniosku o uchylenie rozporządzenia 
wydalań.

Rada związkowa niemiecka zajmowała się w tych 
dniach gw arancyą na pożyczkę egipską, uchwa­
loną na konferencyi londyńskiej. Po przyjęciu u 
chwały tej przez Radę związkową, przedłożoną ona 
zastanie niebawem parlamentowi niemieckiemu.

Niemieckie i włoskie pisma wojskowe zajmo­
wały się niedawno temu znaczeniem strategicznem 
linis kolejowej św. Gottharda, uw ażając ją  za b ar­
dzo dogodną do wzajemnego przerzucania wojsk 
(Rokade-Linie) na przypadek wojny w fetórejby 
Włochy wspólnie z Niemcami przeciw Francyi 
występowały. Zwróciło to uwagę rządu szw ajcar­
skiego, a w obawie o nietykalność zawarowanej 
krajowi temu neutralności, postanowiła Rada na 
odowa berneńska ubezpieczyć stosownemi obwa 

rowaniami dostępy do przejazdu przez górę św. 
G ottharda, a zamieniając zaraz projekt w czyn 
dokonany, uchwaliła kredyt 500.000 franków  na 
dokonanie najniezbędniejszych w tej mierze p rzy ­
gotowań.

Wc Francyi odbyć się m ają w tych dniach wy 
bory uzupełniające w tych okręgach wyborczych, 
w których deputowani dwa razy w różnych miej­
scach obrani, m andatu nie przyjęli. Na Paryż przy­
gada sześć takich wyborów. Kursuje też z tego 
powodu, aż sześć list kandydatów różnych odcieni 
politycznych, począwszy od monarchistów aż do 
skrajnej lewicy republikańskiej. W ynika z tąd , ża 
pierwsze wybory nie wydadzą stanowczego rezul­
tatu, rezultat zaś ponownych wyborów zależeć bę 
dzie od kom prom isów , jak ie  się wówczas poza 
wiązują.

Komisya tonkińska francuskiej Izby deputow a­
nych wybrała na sprawozdawcę swego Pelletana, 
komisya zaś m adagaskarska Hubbarda. Obaj ci 
deputowani przemawiać wprawdzie będą w Izbie 
za uchwaleniem zażądanych k red y tó w , z tern je ­
dnak, aby obie te spraw y zwolna zlikwidować i 
w końcu zupełnie ich zaniechać. W nioski korni 
syi przyjdą na porządek dzienny prawdopodobnie 
d. 21 b. m Przyjęcie drugiego punktu tych w nio­
sków komisyi sprowadzićby musiało upadek obe 
cnego rządu. W Paryżu panuje jednak  prze­

konanie, że Izba uchwalając kredyty, przejdzie 
nad drugą połową tych wniosków komisyi do po­
rządku dziennego, spodziew ają się takiej uchwały 
Izby teraz tembardziej, że kom isya tonkińska, 
przeważnie z członków skrajnej lewicy złożona, 
chcąc znaleść m ateryał do odświeżenia dawnego 
zamiaru, aby ministerstwo Ferrego postawić w stan 
oskarżenia, badała różnych wojskowych, biorących 
udział w wypraw ie tonkińskiej, rezultat tych ba 
dań jednak, zam iast winy m iuisterstwa i głównej 
komendy, wykazał tylko winę ulubieńca radyka­
listów i podzielającego ich teorye pułkownika 
Herbingera.

D aily News, główny organ stronnictwa liberal­
nego, oświadczają, po rozważeniu różnych wzglę­
dów przem awiających za chwilowem popieraniem 
obecnego m inisterstw a i przeciw temu zamiarowi, 
że stronnictwu liberalnemu nie w ypada w ystępo­
wać zaraz z wotum nieufności dla obecnego mini­
sterstwa, tylko pozostawić mu czas do przedłożę 
nia parlam entowi planu swych zamysłów i proje­
któw do ustaw, jakiem i się parlam ent ma zajm o­
wać.

Sejm.
(.9 te posiedzenie I I I  sesyi V  peryodu).

L w ó w  12 grudnia,
(H )  Marszałek krajow y, D r Z y b l i k i e w i c z ,  

zagaił posiedzenie o godzinie 11 minut 15 przed 
południem.

J  E. m inister bar. Z iem iałkow ski otrzym ał 10- 
dniowy urlop.

Nowe petycye przekazano właściwym komisyom, 
a to :

Komisyi d r o g o w e j  petycye: W ydziału pow ia­
towego w Gorlicach o przedłużenie koncesyi na 
pobór m yta na drogach Ropa-W ysowa i Biecz 
G olanka; W ydziału powiatowego w Brzeżanach, 
w sprawie budowy kolei żelaznej z Chodorowa na 
Brzeżany i Kałaharów kę do granicy ro sy jsk ie j; 
W ydziału powiatowego w Sanoku, w spraw ie sa ­
dzenia drzew ek przy drogach; reprezentacyi m 
Rohatyna, w sprawie budowy kolei żelaznej ze 
S tryja na Rohatyn do granicy rosyjskiej; gminy 
m. Dąbrowy, o zwolnienie jej od obowiązku spłaty 
dobrowolnie ofiaro anego datku na budowę drogi 
Tarnów-Szczucin.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Komitetu cerkiewnego 
w Oaertynie, o zapomogę na wewnętrzne upię­
kszenie cerkw i; Eugenii z Poniatowskich S tarzyń­
skich Krokowskiej, o w sparcie; E leonory Ronde 
w ald, wdowy po konduktorze dróg krajow ych, o 
wyznaczenie pensyi wdow iej; Franciszki Zarem- 
bowej, wdowy po konduktorze dróg, o zapomogę; 
gminy Milczą, powiatu sanoekiego, o zapomogę na 
dokończenie budynku szkolnego i o bezprocentową 
pożyczkę; F ilipa Olpińskiego, ad junkta rachunko 
wego W ydziału krajow ego, o zaliczkę na p łacę; 
Joanny z Kopystyńskich Marie, o zapom ogę; Dmy 
tra S tokaluka, b. odźwiernego w szp ita lu , o dar 
z ła sk i; Tow arzystw a akadem ików  lwowskich 
„B ratnia pomoc", o zapomogę; komitetu cerkiew ­
nego przy cerkwi św. Norberta w Krakowie, o za 
pomogę na restauracyę tej cerkw i; grona nauczy­
cieli w Zakliczynie, o zapomogę na założenie czy­
telni ludow ej; grona nauczycieli w W innikach, o 
zapom ogę; gminy Pakość pow. mościskiego, o za 
pomogę na budowę szkoły; Maryi Siem iątkowskiej, 
b d zorczyni w szpitalu lwowskim, o dar z łask i; 
Tadeusza F ied le ra , asystenta katedry  technologii

mechanicznej w szkole politechnicznej we Lwowie, 
o subwencyę na wyjazd za granicę celem ukoń­
czenia studyów o powri żnictw ie; Józefa M akana, 
o zapom ogę; Rady szkolnej miejscowej w Łopa- 
tynie, o zapomogę dla kierow nika tamtejszej szkoły; 
Michaliny Bieńkowskiej, telegrafistki w Radzieeho- 
wie, o zapomogę na złożenie egzaminu pocztowe­
g o ; Franciszka Sem enctsa, nauczyciela w Puto- 
rzycy, o zaliczkę na p łacę; gminy Sieniawy, po­
wiatu sanockiego, o bezprocentową pożyczkę i 
o zapomogę na dokończenie budynku szkolnego; 
Andrzeja L en ika , ucznia szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, o stypendyum na kształcenie się 
w rzeźbiarstw ie; Tow arzystw a politechnicznego we 
Lwowie, o subwencyę dla biblioteki Zakłada Os­
solińskich na otworzenie czytelni w godzinach po­
południowych; Adeli Skarbow skiej, wdowy po nau­
czycielu, o zapom ogę; Andrzeja B ryka, nauczy­
ciela w Chyrowie, o zapom ogę; Rady szkolnej 
w Borysław iu, o zapomogę na budowę szkoły; 
gminy Krościenka o zapomogę na wykończenie 
budowy mostu na Dunajcu.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Mieszkańców
przysiółka Przybyna, pow. przemyślańskiego, o w y­
dzielenie go ze związku gminy Tuczno i o utw o­
rzenie samoistnej gminy, a względnie o przyłą­
czenie do gminy Dobrianice; mieszkańców gminy 
Mizuń i Skomorosza, o ochronę od dzikich zwie­
rzą t; gminy Dobrzechów i k ilku innych gmin po­
wiatu jasielskiego, o zmianę przepisów co do śc ią­
gania dodatków gm innych; gminy Jeleśnia, pow. 
żywieckiego, o ustanowienie tamże posterunku żan- 
darm eryi.

Komisyi s z k o l n e j :  F e lic ji Korosteńskiej, nau 
czycielki, o wyznaczenie em erytury; Jan a  Józefo­
wicza, nauczyciela w Długiem, o wliczenie do em e­
rytury la t spędzonych w zawodzie nauczycielskim 
przed uzyskaniem dekretu ; W ydziału powiatowego 
w Mielcu, w spraw ie zastęp dwa chorych nauczy­
cieli ludowych; gminy Dobrzechów i innych o u l ­
żenie im w ciężarach, ponoszonych na utrzym anie 
nauczycieli; Rady szkolnej i konkurencyi szkolnej 
w Płaszow ie, o podwyższenie płacy tamtejszemu 
nauczycielow i; Rady szkolnej w Podbereżcach, o 
przeniesienie tamtejszej prowizorycznej szkoły 2-kl. 
Da etatow ą; Tow. politechn. we Lwowie w spra­
wie reorganizacji szkół realnych; Rady szkolnej 
w Gaju, pow. Wielickiego, o przekształcenie tam 
tejszej szkoły 1-kUsowej na 2-klasow ą; Rady 
szkolnej w Długoszyme i Szczakowej, o podw yż­
szenie płacy nauczycielom tam tejszym ; grona n au ­
czycieli w Czudcu i Wieliczce, o podwyższenie 
płacy; Franciszka Zabierzow skiego, emeryt, nau­
czyciela, o wliczenie do em erytury jednego roku i
0 wynagrodzenie za udzielanie nauki sadownictwa
1 ogrodnictw a; Julii Gołąb, nauczycielki w Nowym 
Targu, o zamianowanie starszą nauczycielką; od­
działów Tow arzystw a pedagogicznego w Drohoby­
czu, Jarosław iu, Lwowie, Przem yśla, Samborze,

tanisławowie i Żywcu w spraw ie zmiany I  i III  
tytułu ustaw y szkolaej z roku 1873.

Komisyi b a n k o w e j :  Zwierzchności m iasta
Przem yśla i Jarosław ia, tudzież wydziałów powia­
towych w Brzozowie i Brzeżanach, w sprawie re- 
wizyi przywilejów Banku austro-węgierskiego.

Komisyi p r a w n i c z e j :  Gminy Jezierzany o u- 
stanowienie w tej miejseowoś i sądu powiatowego; 
W ydziału powiatowego w Bohorodezanaeh, o wpro­
wadzenie w życie instytncyi sądu pokoju; Towa­
rzystw a politechnicznego we Lwowie, w sprawie 
zmiany ordynacyi wyborczej w tym  kierunku, aby 
prawo wyborcze przyznano technikom z tytułu o- 
sobistej kwalifikacyi; gminy Pokropiw na, powiatu 
Brzeżaińśkiego, o wydzielenie z okręgu starostwa 
w Brzeżanach, sądu powiatowego w Kszowej, a 
przyłączenie do starostw a i sądu powiatowego

POTOP
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H e  n r y k a  S i e n k i e w i c z a *

t o m  czwar ty .

(Ciąg dalszy).

Tymczasem koło króla powstał rozruch. — 
N uncyusz, jako  pod Żywcem , tak  i teraz trzy 
m ał za cugle jego kon ia , z drugiej strony chwy­
cił je  biskup k rakow sk i, i ze wszystkich sił cofali 
w tył ru m ak a , król zaś parł go ostrogam i, aż 
dzianet dęba stawał.

—  Puszczajcie!... — wołał król. — Na Boga! 
przejedziem  przez nieprzyjaciół!

— P an ie , myśl o ojczyźnie!! —  wołał biskup 
krakow ski.

I  król nie mógł wydrzeć się z ich r ą k , zwła­
szcza, że od przodu zatarasow ał mu drogę młody 
Tyzenhauz ze wszystkim i ludźmi. Nie szedł on 
w pomoc Kmicicowi, poświęcił g o , pragnął tylko 
króla ratować.

— Na mękę P ana naszego! — krzyczał z roz 
paczą —  tamci zaraz po legną!... Miłościwy Panie, 
ratuj s ię , póki czas! J a  ich tu jeszcze zatrzym am !

Lecz upór królew ski, gdy go raz rozdrażniono, 
nie liczył się z niczem i z nikim. Jan  Kazimierz 
w sparł jeszcze silniej rum aka ostrogami i zam iast 
cofać się , posuwał się naprzód.

A czas p łynął i każda chwila dłużej mogła zgubę 
za sobą pociągnąć.

— Zginę na mojej ziemi!... pu szcza jc ie!— wo­
łał król.

Szczęściem przeciw Kmicicowi i Kiemliczom dla 
ciasnoty m iejsca m ała tylko liczba ludzi mogła 
odrazu działać, skutkiem czego mogli się trzym ać 
dłużej. Lecz zwolna i ich siły poczęły się wyczer­
pywać. K ilkakroć rapiery szwedzkie dotknęły się 
ciała Kmicica i krew  ję ła  z niego uchodzić. Oczy

przesłaniały mu się jakby  mgłą. Dech ustawał 
w piersiach. Uczuł zbliżanie się śm ierci, więc p ra­
gnął tylko życie sprzedać drogo. „Jeszcze choć je ­
dnego!" — pow tarzał sobie i puszczał płytkie że­
lazo na głowę lub ram ię najbliższego ra jta ra , i 
zuów zw racał się ku innem u; Szwedom wszelako 
po pierwSłej chwili zam ieszania i strachu , wstyd 
widocznie uczyniło s ię , że czterech mężów zdołało 
ich zatrzym ać tak  długo, i natarli z fu ryą; wnet 
samym ciężarem ludzi i koni zepchnęli ich w tył 
i spychali coraz silniej i szybciej.

W tem koń Kmicica padł i fala zakryła jeźdźca...
Kiemlicze rzucali się jeszcze czas jak iś  podo­

bni do pływaków, którzy w idząc, ż e to n ą , usiłują 
jaknajdłużej głowy nad powierzchnią roztoczy mor­
skiej utrzym ać, lecz w krótce zapadli i oni...

Wówczas Szwedzi ja k  wicher ruszyli ku  orsza­
kowi królewskiemu.

Tyzenhauz zaś ze swymi ludźmi skoczył ku 
nim —  i uderzyli się ta k , że aż łoskot rozległ 
się po górach.

Lecz cóż • znaczyła ta  nowa Tyzenhauzowska 
garstka przeciw potężnemu podjazdow i, blisko 
trzysta koni liczącemu!

Nie było już w ątpliw ości, że dla króla i jego 
orszaku, musi nieubłaganie wybić fatalna godzina 
zguby lub niewoli.

Jan  K azim ierz, woląc widocznie pierwszą od 
drugiej, wyswobodził nakoniec lejce z rąk  trzy ­
mających je  biskupów i posunął się szybko za 
Tyzenhauzem.

Nagle stanął ja k  wryty.
Stało się coś nadzw yczajnego: Patrzącym  w y­

dało się, że same góry przychodzą w pomoc p ra­
wemu królowi i panu.

Oto nagle kraw ędzie wąwozu zadrgały, ja k  gdy­
by ziemia wzruszyła się z posad, jakgdyby bór 
rosnący w górze chciał wziąść udział w walce — 
i pnie drzew ne, bryły śniegu, lodu, kam ienie i 
okruchy skał ję ły  toczyć się ze straszliwym trza­
skiem i łoskotem na zaciśnięte na dnie szeregi 
szw edzkie; jednocześnie nieludzkie wycie rozległo 
się po obu stronach parowu.

Na dole zaś, w szeregach wszczął się zamęt 
ludzką wyobraźnię przechodzący. Szwedom zdało

się, że góry runęły i zsypują się na nich. Pow sta­
ły krzyki, lament druzgotanych mężów, rozpaczli­
we wołania o pomoc, kw ik koński, zgrzyt i stra­
szliwy dźwięk skalnych obłamów o pancerze. Na­
koniec ladzie i konie utworzyli jediaą^ kupę kłę­
biącą się konwulsyjnie, gniotącą, pełną jęków, roz­
paczliwą, straszną.

A kam ienie i złamy skał miażdżyły ją  ciągle, 
tocząc się nieubłaganie na bezkształtne już masjy 
ciał końskich i ludzkich.

—  Górale! górale! zaczęto krzyczeć w orszaku 
królewskim.

—  W ciupagi ich, psubratów ! ozw dy  się głosy 
na górze.

I  w tej chwili po obu kraw ędziach skalistych 
ukazały się długowłose głowy przybrane w krągłe 
skórzane kapelusze, za niemi wychyliły się ciała 
i kilkaset dziwnych postaci poczęło spuszczać się 
w dół, po pochyłościach śnieżnych.

Ciemne i biał8 gunie unoszące «ię nad ram io­
nami nadaw ały im pozór jakichś strasznych p ta ­
ków drapieżnych. Zsunęli się w mgnieniu oka; 
św ist siekierek zawtórował złowrogo ich 'dzikim 
okrzykom i jękom  dobijanych Szwedów. Sam król 
chciał rzeź pow strzym ać; niektórzy rajtarow ie, ży­
wi jeszcze, rzucali się na kolana i wznosząc bez­
bronne ręce, błagali o ratunek. Nic nie pomogło, 
nic nie wstrzymało mściwych siekier —  i w kw a­
drans później nie było już ani jednego żywego 
Szweda w parowie.

Potem krwawi górale poczęli się sypać ku o r­
szakowi królewskiemu. Nuncyusz ze zdumie­
niem patrzył na tych nieznanych sobie ludzi, ro ­
słych , silnych , pokrytych częścią w skóry owcze, 
ubroczonych krw ią i potrząsających dymiącemi je ­
szcze siekierkami.

Lecz oni na widok biskupów poodkrywali gło­
wy. Wielu poklękało w śniegu.

Biskup krakow ski podniósł załzawioną tw arz ku 
niebu.

—  Oto pomoc boska; oto Opatrzność, k tóra czu­
wa nad m ajestatem !

Następnie zwrócił się do górali i rzek ł:
— Ludzie, coście za jedn i?
—  T utejsi! —  odpowiedziano z tłumu.

— Czy wiecie, komuście przyszli w pomoc ? . . .  
Oto król i pan wasz, któregoście uratow ali!

Na te słowa krzyk  uczynił się w tłu m ie : „K ró l! 
k ró l! Jezusie, M aryo! k ró l!“ W ierni górale poczęli 
się cisnąć do P ana i tłoczyć. Z płaczem opadli 
go zew sząd, z płaczem całowali jego nogi, strze­
miona, naw et kopyta jego konia, Zapanowało ta  
kie uniesienie, tak i krzyk i szlochanie, że aż bi­
skupi z obawy o osobę królew ską musieli zbytni 
zapał hamować.

Król zaś stał wśród wiernego ludu, ja k  pasterz 
wśród owiec, i łzy wielkie, jasne ja k  perły, spły­
wały mu po tw arzy.

Poczem oblicze jego rozjaśniło się nagle, jakby  
jak aś  przem iana spełniła się nagle w jego duszy, 
jakby  nowa wielka myśl, z nieba rodem , zaświe 
ciła mu w głowie, i skinął rę k ą , że chce mówić, 
a gdy uciszyło s ię , rzekł podniesionym głosem, 
tak, iż słyszał go tłum cały:

— Boże! któryś mnie przez ręce prostego ludu 
w ybaw ił, przysięgam  ei na mękę i śmierć Syna 
Twego, że i jem u ojcem odtąd będę.

—  Amen! — powtórzyli biskupi.
I  czas jak iś  trwało uroczyste m ilczenie, potem 

zaś nowa radość wybuchła. Poczęto wypytyw ać 
górali, zkąd się wzięli w wąwozach i jakim  spo­
sobem tak  w porę dla ratunku królowi się znaleźli. 
Okazało się, że znaczne podjazdy szwedzkie k rę ­
ciły się koło Czorsztyna, i nie dobywając samego 
zam ku, zdawały się szukać kogoś i czekać. Gó­
rale słyszeli także o bitwie, k tórą podjazdy fe sto­
czyły z jakiem ś w ojskiem , między którem miał 
się i sam król znajdować. Wówczas-to postanowili 
wciągnąć Szwedów w zasadzki i ,  nasław szy im 
fałszywych przew odników , umyślnie zwabili ich 
do tego parowu.

— W idzieliśmy — mówili górale —  jako  onych 
czterech rycerzy uderzyło na tych psiajuchów, chcie­
liśmy im iść w pomoc, ale baliśm y się spłoszyć 
zawcześnie psubratów.

Tu król porwał się za głowę.
—  Matko jedynego Syna! — krzyknął — szu­

kać mi Babinicza! niechaj mu choć pogrzeb w y­
prawim y!.. I  tego-to człowieka za zdrajcę poczy­
tano, który pierwszy brew  za nas w ylał!

—  Zaw iniłem , Miłościwy Panie! —  ozwał się 
Tyzenhauz.

— Szukać go , szukać! — wołał król. —  Nie 
odjadę z tąd , póki mu w tw arz nie spojrzę i nie 
pożegnam.

Skoczyli więc żołnierze w raz z góralam i na 
miejsce pierwszej walki, i wkrótce zpod stosu tru ­
pów końskich i ludzkich wydobyli pana Andrzeja. 
Tw arz jego była b lada , cała zabryzgana krwią, 
której grube sople zakrzepły mu na w ąsach ; oczy 
miał przym knięte; pancerz powyginany od razów 
mieczów i kopyt końskich. Ale ten pancerz w ła­
śnie uchronił go od zm iażdżenia, i żołnierzowi, 
który go podniósł, w ydawało s ię , że usłyszał ci­
chy ję k :

— Dla Boga! żyw! — zakrzyknął.
—  Zdjąć mu pancerz! —  wołali inni.
W net przecięto rzemienie. —  Kmicic odetchnął 

głębiej.
—  Dycha! dycha! żyw! — powtórzyło kilka 

głosów.
On zaś leżał czas jak iś  nieruchom ie, poczem 

otworzył oczy. Wówczas jeden z żołnierzy wlał 
mu do ust nieco gorzałki; inni zaś podnieśli go 
pod ramiona.

W tej chwili nadjechał pędem sam król, do k tó ­
rego uszu doszedł okrzyk, pow tarzany przez w szyst­
kie usta.

Żołnierze przyw lekli przed niego pana Andrzeja, 
który ciężył im ku ziemi i leciał przez ręce. J e ­
dnakże na widok króla przytomność wróciła mu 
na chw ilę, uśmiech praw ie dziecinny przebłysnął 
mu na twarzy, a blade jego w argi w yszeptały w y­
raźnie :

—  Mój Pan, mój Król żywię... wolny...
I  łzy błysły mu w źrenicach.
—  Babinicz! Babinicz! czem cię nagrodzę?! — 

wołał król.
— Jam  nie-Ba-biniez, jam  K m icic  — szepnął 

rycerz.
To rzekłszy, zwisł jak  m artw y na rękach żoł­

nierzy.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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cone, ale zastąpione dostawą mąki, w której także 
minimalne ilości Sporyszu wykryć się nie dają. 
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miała gwarancyi, czy w mące tej nie znajduje się

a Nami
znaDy, i dlaczego do tej po | spraw podobnych! Wskazanie* nam naszych braci

W PnTnońoiriom hr.U — .1 _ _ _  • i . >

Interpelanci zapytują J lL /n a ^ N a m ie s t ld k a * c a v l1" 6  nc2J“ ,Ia tego właśnie z powodu, iż cheiaia| 
ten wypadek j S  £  S

I tną wymową przedłożył hr. Męeiński nowe daty| 
i szczegóły w przedmiocie, który oczywiście w wy- nego przez nią żyta krajowego. Kwestya, czy ilo­

ści 0 ’0 2 °/o sporyszu w mące są, lub nie są, szko-

Krajowy wiec rolników.
L w ó w  1 2  grudnia.

sokim stopniu zajął uwagę Izby; mówca starał się dIiwe d|a° z^ r/ wi ^  porn8załem ze względu:
być umiarkowanym, a był przedmiotowym. L t, rychło miało w ’t k| erunku zapaść or| e| ze;

Na jutrzejszem posiedzeniu Namiestnik ma dać nie w  dzialu iekarskiego naszego Uniwersytetu.
• f  d° PeW-Pg,° ?n-ai § ą U ’i p 0  I Zostanie ono też n iebalem  wypowiedziane, 

kajajace co się tyczy zamiarów mmisteryum woj-| Orzeczenie tak poważnej i jedynie do tego po-

swoją co do traktowania
ry nie został zbadany i uw zględ n ion yK "  ^  ^  I w T  P°,d<?bnycl1; Wskazanie ----------- v -------------

Interpelaeya powyższa została zakL unikow aną sz c L ś h w y ir K lib y ^°ouT efoh  v VJ. E. p. Namiestnikowi. *ł|szczęśliwym i byliby oni, gdyby posiadali tak jak
Z porządku dziennego JE. poseł S m o l k a  prze w i e m  w y l c S w W  8ZkÓł " 8W°im 0JCZy8^ m M  nat t . . .  ^  orzeczenie ran poważnej

dłożył sprawozdanie Wydziału krajowego o wpły:  p  !  7  u y CX) Ostateczne uchwały wiecu, zapadłe wczo- ny. Najważniejsza jednak rzecz, skoro sprawa wołanoi ingtytuc\i łącznie z głosem takie! nau
wie nieograniczonej wolności dzielenia posiadłości 7°. tej dy 8 kus7b przyjęła Izba wniosek komisyi raJ Pózao wieczorem mógłem przesłać dzisiaj tyl- musiała być tak głośno i publicznie poruszoną, k j J y; ^  * f  R9 d7 ifz0w8kiego bed/Je
tabularnych na wybory z knrvi gmin wieiskicb 1 8 Zx. J‘ . I ko w streszczeniu telegraficznem; wypada jednak aby stwierdzić i ugruntować wobec podniesionych 1 7 QnpJ , P J 5 , • • • g ■’ ‘ }  ■
do Sejmu, do Rady powiatowej tudzież na ustróili N?st?Pnie> bez dyskusji, zgodnie z wnioskami I Podać jeszcze niektóre ważniejsze szczegóły z obrad I zarzutów dobrą sławę zboża galicyjskiego, nara I P ; A sejmowej w tej
obszarów dworskich, z wnioskiem odesłaińa te^o I  ® I r  8 y j  8zk«lnej (spraw, poseł R o m a n o w i c z ) !  wczorajszego wieczornego posiedzenia. Prezesi obu żoną przez lekkomyślność, czy też z moych przy r a k  , 7™ ą  i tl' k * i F ^ ̂
sprawozdania do k U i s r  p raZ icze i P  Adam °d8tąpiła Izba krab Kadzie 8zkoln«j do załatwię- Towarzystw gospodarskich oświadczyli, że przy- c z y n /  * ^ w^vs’tk tb T  f f l  7- 3  ?  az n,P *  — I. P. Adam | nln .......................... ...................I . , ™ , .  a ........................ ..... -  a    . . . .  P „ I --------------- 0, ,  b d? bodz,  dż.- w S e S  'w ^

publiczności zajecie; galerye bowiem | ai - „ v tAA '■ -J  • . & • *1 . ,  V  • -a  i i. I skowości. Któż nie wie, jak wzorowe panują tam
zw ykle przepełnione i to słuchacza- wn„ńlft stnannlri T tJ nnm tnioroa/ „ iAJL 4o

Krakowa, co do* rozkładu kosztów sta-1 “™f? r y c t l *e .&0  nwuględniema tej prośby (spr. 
łego kwaterunku wojska; zgodnie z w nioskiem |lT 5 l r i .b !.ê
p. R y b i c k i e g o  odesłano do osobnej, z 7 człon- T hW k 0 i j  u re êrata P°,sla Z o l l a ,  uchwaliła I P̂ z®d8Jawioną w proponowanych rezolucyach. — przedstawicieli potrzeb państwa i kraju. Znaczenie 
ków wybrać się mającej kom isyi, sprawozdanie w i y8ku8yi’ z^odnie z wnioskiem komisyi I Wn,ósł tedy p. Ujejski, ażeby wiec przyjął en Moc jego byłoby się zwiększyło, gdyby był zastanowiłi— •_____  _ •» * \  . I SZKOinm • nn nnr^a^lrn  I nrnnnnnrojłnfl mwou lrom Jui    , . . .  I • * * - -- 7 °  J J J

i powszechnie znanych, może w środli “ °gfed f ' t S T  ^  tym
O T ^ Ctaw1on7a7 ?n fn n ri7 4 kt0ra wycze,rr)u^ /  j est | ’ dr° ^ -  pbrana P«ę* legalne ciała i legalnych |  wifdomośei. ^  * P° do publicznej

Istnieje w literaturze dwutomowe dzieło, wyda-

,    i nadal bę- bezpośredniem zaś tych komitetów zadaniem bę n f f r *  n  W pod^ T w  Ja'
nauczycielek|dzie urzędował. ‘ *2 ^ 1 ^  S a ' T S ’ F

_ . .  . Wydziału k ra jó -rva.uz'.c BZliUluej uo z"aaa",a i stosownego zała-|dzenie nad sposobem wykonania uchwał wW n I miała znamię patryarchalne ^LdzTw yrazem ^w ch I R ? 87 \ . n_adl®ka” - 8Ztab°!Vy; t e m  znakuje
wego co do wykonywania statutu organizacyjnego 
kolei państwowych, tudzież zastosowywania taryf 
na tych kolejach w odniesieniu do potrzeb krajo­
wych; komisyi prawniczej przekazano, na wnio­
sek p. R o m e r a ,  sprawozdanie Wydziału c
konaniu uchwały sejmowej z d. 22 września .. .   - o - - * - rf- ■ -----  . -*-VJ ~ »»VUJ VI UU ptipaiUlC ■ / ' S--r------ j ~2 WW-WUMHf M 1T J
co do Utworzenia nowego sądu powiatowego w O- Zważy/s z y ,  że rezolucya, uchwalona przez Sejm Idelegacyi polskiej w Wiedniu i na przyjęcie ze trwale nasi legalni przedstawiciele, a po części i | sa n a t n  r a i  n i e fn niesykndliwe “ 
y n u ,. a komisyi administracyjnej spraw ozdanie|aa Posiedzeniu dnia 1 grudnia r. b., wzywająca[ strony rządu. Ponieważ odpowiedź hr. W. Dziedu j L08? konkretnych uchwał Wiecu rozgryw ać|M‘ ^ Ghrievenkerl nnrh 1-nrt des Cptreirle* —  JlnA 

nndyfnfn iT 8prawle ostatecznego uporządkowania j Rzadj  j / ,  postępowanie intendantury Jszyekiego^była wymijającą, jirzeto wnosi p. Gnie-1S1L§ b?d a ,,w zwykły sposób, a deputacya złożyć |naturlich umchadlich)
ten l “/ 0 sporyszowej przy- 
autorowie mówią, jest aż 

zy od ilości, dla jakiej 
żyta, na tem kończę, 

któreby mogło być
żywiej potrzebę okazania ich i złożenia ZeStawienie’ w całej teJ 8 Prawie wymo'

tronu. Słowem, byłaby to jedna deputacya| ’ Jó ze f Rostafiński.

Prawdopodobnie wybór członka Wydziału kra 
jowego nastąpi w bieżącym tygodniu.

Wniosek pos. Abrahamowicza o dodatkach k^n-1
P r z e m ó  w  f e n i e

R e k t o r a  p r o f .  Ł e p k o w s k i e g o* J  ,  '  , —-»vV vłVlvl„  W i^aryiu-1 . . /. r  ^  puo icu u iu iw en i UGDlliaCyi l)r&e(li055VP nnW7,TPte I u u u u d lt ia iu  ft. IP I

”  w drodze łaski, stałe zaopatrzenie ro-1 ra|oisterstwa wojny do Intendąntury wojskowej I rezolucje polskiej Delegacyi w Wiedniu Jakiż bo S sunir,yjnych, wątpię, aby znalazł tak prędko prak-1 
czne w kwocie 125 złr. w Krakowie, wykluczającem owies galicyjski odIwiem rezultat mamy odnieść nrzedstawiaiac rezn ! ly02150 zastosowanie. Zdaje mi sie, że w głównej! “> czasie Imątrykulacyi Uczniów Uniw. Jagiell.

P. Dr Z o l l ,  przedłożył sprawozdanie komisyi dostawy ua potrzebę armii w drugim sezonie 1886|lucye uchwaloneNaij Panu? Jako monarcha szcze l 8we  ̂ treśei natri;fi on na przymusowa, że tak po -| d. 12 grudnia 1885 r.
zmianvJ art gajow ego co do rokni rze konstytucyjny, Najj. Pan, jak  zawsze, tak też wiem’ °Pozycyę rządu. Zdarza się jednak, że po Panowie!
1873 t w tym kierunku T  *« właśnie w ostatnich dniach do ' tym razem przyjmie jaknajżyczliwej deputacyę. ™8ze“ ,e myś b , M e  zdrowej, jeżeli nie odnosi 2  domów od matek serdecznych, przychodzicie
ludowych w oko b X  nr v ^ n ^ f - r z SZK S  i  t  J- ° Wycb D.a8 t^P,}y llczne dostawy wysłucha życzenia i zapewni ją, że każe rządowi ^ p o śred n ieg o  skutku lub też, jeżeli w całości do tej Almae matris, matki z ducha aby stanąć 
w iązkfpisarzy l Ł P w\  ^  “,C u ^ f  -z Ram unn> a w najkrótszym czasie dalsze |zbadać sprawę. Inaczej nawet bvć nie może — me J?81 0Ila Przeprowadzoną, przecież z czasem w szeregach jej synów, aby sie zaliczyć w poczet 
neó U ^  3 Df e,k komi8y 1 szkol- nastąpić mogą; wszakże monarcha/panujący nad licznemi prowin- ZWycięża> a Da razie nawet znaczące i użyteczne tych tysięcy których przez p i ć  S ó w  wy oho
nad t f  sprawa w S sz ld ł 7 ?  !i opie^ a’ aż.eby L  zważ/ W8?y nareszcie, że oferta, zatwierdzona eyami, z których każda ma odmienne żadania i 8pr? / adza zwr^  1 nlepszenia. Zdanie to zastoso L a ł a  dla Ojczyzny. y
nego a tn » przf 8zedł beJm do porządku dzień- telegraficznie przez państwowe ministerstwo wojny I potrzeby, musi zarówno traktować wszystkie oro- h ' acby można dziś może W1?ceii niż kiedykolwiek, Witam Was panowie z miłością w rozradowa 
S 5 ? ’« J J L 3 .  Dzie,ię« |^ . «  6 6 0  b .m ., -  6 „?tawę 2 0 , 0 0 0  oet. n,otr. tyl-i.ey o ; n i. n a le i ,  dalej atóyw tó „ 7 3  d,» W o  p o lo to ia  i wytaoraoaych obecaió ni„, to  mi

   -  -  • I stosunków sejmowych. Dla Krakowian zwłaszcza otwierając Wam wrota do kolegiów naszych — od-
winno hyc nauezającem i poeieszającem przysło-f bieraiac Was nod w ładze n m h r ^ o  herła Alm,,

n j i | . nun , L/Aiosięu i UJ,j ua uuaia wc c
nowczo n r E L  i kręf bwych . ° ^ iadczył° si? Sta- do magazynów wojskowych we Lwowie, także I ekonomiczne drogi deputacyL

przeci^w  ̂wszelkiej zmianie owego artykułu. I tylko zbożem zagranicznem zrealizowana zostanip •! P  Pr t i anpnrni r ;  u i a • i .
S - L T L S - - .  W ? * * •  wi? t 9? o & ,  M .  U  aebwalić

Ido Najj Pana, nie można się cofać; takie same 
i zdanie wvnnTOierJwioi; __

życzenie zmiany powołanego artykułu, uczyniła to Ineyę: 
Pl / ! ! „ ! “ ,1,-za,8.trzeżeniami * warunkami, iż n ie-| Wzywa się c. k. Rząd:

Minister Dunajewski jutro rano przybędzie tutaj.

w iek ó w  p isan y  gminnych; Kada sskolna krajo rysa, choćby tylko i ,  iloSci 0-0214 pr ia lt l i c t J l T i,as0,w*nl? P«t™yj, wysianie tych

wołanej d ls T S M ! .? . ^ t  ^ ' 0 ^  d T w a d 't  "  W‘“ ” ' *  ^  T »
żadm  rn̂ a*8 ' są tak wielkiej doniosłości; iż L a ć  można bez niebezpieczeńsytwa, dla zdrowfa dy
żadną miarą me dadzą się zrównoważyć z korzy | ludzkiego. ■ y
, 7 r ’i a i e - Z 6  zmian7  teJ odnieśćby mogła mała 2) Aby zbadał przyczyny, dla których owies ga- 
liczpa gmin i nauczycieli, że więc skutkiem tego kcyjski wykluczony został przez państwowe mini-
L  n i T  jednomyślnie i stanowczo oświadczyła sterstwo wojny od dostawy dla potrzeb armii, k o n | t f n n r o n n i i n r i i n w i  .
knłnP t  wszelkiej zmianie powołanego arty- systującej w Galicyi i zastąpiony ma być naial K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U  4 
kulu; Towarzystwo pedagogiczne oświadczyło się owsem rumuńskim? I w l ,Ł rŁ », l u  1 «  7 7 W C .H O U .
^ i a S nt “ 7 W„jie.“ .,ZgromadzePiu także Przeciw | 3) Ażeby przy zatwierdzaniu ofert liwerantów

. XT. , , , - „  przysło-1 bierając Was pod władze prastarego berła Almy
--- 1  - drazu zbudowano Kraków. IJagiellońskiej, a dając godność akademickiego 0 -

bywatelstwa.
Jeżeli nie znacie dziejów tej szkoły, to konie­

czna, abyście się ich nauczyć zechcieli.
Potrzeba bowiem wiedzieć gdzie się przyszło. 
Dzieła Wiszniewskiego, Muczkowskiego, Szaj-
ftllV MflphnrłTiriolłianiA CinninLU   1.__•______t t t

L w ó w  13 grudnia.

m 0 < ) .J^ P 7  -  8ez- i e  wieców i walnych zgro n o d ^ ^ M e c h e T z y E ^

rolniczych. Na tem zakończyły s i ę o b r a - p  ' £ ^ Da8Zej’ ^  ^  ^  ^

r0lDlkÓW‘ L t r s t l a ? h ? y L Wr f c e  ^ T y ? ś w i e f n l ś ć !
j o w e e o D r a 7 l h l i t l « » (  ^ a r , 5 \  • a' c!tow sk i Powiodaiał) samym Koperaikiem

__________________ . . drcSlej strony|geniuszu jego w przestrzeni nieba wstrzymane,
jego imie-

z m ia n io  C aca ■  1---------  I J. j  M m i o i u s a u m  o ie r i  n w e r a n io w
D O D rzedn ich  • 2 w r ®?z c ie  8prawa ta  n a  Rząd k ła d ł  z a  w a r u n e k  d o s t a w ę  z b o ż a  z p r o d u k -

zobowia/aii Si A 1 - l i  . V r r J SCU,U8Z,U Je & 0  w przestrzeni mena wstr

wyrobami, dostar- 1  nia, a z nią i pamięć szkoły w której się wycho-
L w ó w  13 grudnia.

starczonego produktu.
S n f e  bprzeem ysłrSiaTek^odPiehn Uchwała “♦! naWet P° wiekach4) Ażeby oferty mogły być podawane i na mniej-1 wie podczas świąt. Być może jednak, że już przed z a n a d irm im o ^ ra ? ^ 1” 1 rękodzieł' Uobwałtl ta kilku, rodzi namiętność każda, 

ze ilości począwszy od 1 0 0  cetn. metrycznych, i świętami niektóre ważniejsze sprawy przy,dąP nod I T " ? 1 ,jedn^ °  z p o d z ie l-  C i’co się u nas do niedawn

Powyższy wniosek komisyi szkolnej, został bez 
dyskusyi przyjęty.
f  Z kolei poseł Dr M a ł e c k i  przedłożył wnio lahv nrzv f T  °e?u metry czaycb , i I świętami niektóre ważniejsze sprawy przyjdą" pod I dków  “k M r y L v k a ^ l T k °  Z r?k o d z ie l| Ci co się u nas do niedawna badaniem dzie-
ski komisyi szkolnej o petycyach niżej wvmie warankJch i!L!L1aHD’U !akT y Przy . równy cb jobrady Izby. Komisya budżetowa bowiem po dość będzie właściwie z k ieszeni sn 8 f enc/  ,p!y.nać Jów na8zeJ Almy trudnili, najcześiiej zwykli byli 
nionych, które to w^ioski przyjeto bez L T k Z T  byh prodncenc1-. , ożywionych dyskusjach, w których pewną rolę ków o p t/a  lcych nodlrki w  7 b r?kodzielai' wznawiać wspomnienia jej npadku w XVII i XVIII
» przyJJt0, b ez .dy8k^ y b |  M a u c h w a h ła  nagłość powyższego wniosku, a |odegrały  odcienia i stylistyczne cieniowania, za§ w n T e ś ć wt t wv ' e h  w S ? * 16 " .^ o a o  wiefcu, goniąc za p o d a n i  szczegółów owych stron

o preliminarzu Radv sz.knlnAi władz> w pierwszym ujemnych, z epoki,w  której wrzawa religijnych
przedmiocie konkuren-1 sporów . aż do naszwh dnlatniA a^qoAk,

liczności
i nauki chwile, le- 

zara-

? s £ F ? ? v * r 5takiej ----- -j— , |« a,0, aiu miewają wieki kwitnienia swego. Całe
zgromadzeniu P a l e t  T i  T  jakiej 8̂ 1®cia Prac^  społeczeństwa na wielkich składają 

ie żf h& br ie“  8I^ dzi‘ Zreszt^ wzno8zeaie się i opadanie oświa-
/ ^ ? f 1' / y('b) Ż k D- P-1 ty, postęp i upadek sztuk pięknych,*to jakby w na- 

lczei lesftn »i a Tam Ża" tarze wzbieran'e i odpływanie morza, płodozmian
S k c h  P ™ * - r .  pohr P">«« p r a y e r ,  ie  tak na™ ę eirodowycb”

we refleksye, p rze ja w ia ją ce  ”  l08aCh ‘ dai“J'aCh
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stwa wojny. Budynek ten szkolny zająłby wszakżej -- D. 12go grudnia pochmurno; term. od — 9'8 
tylko czwartą część rzeczonego placu. [doszedł d o — 7-5 C. D. 13go śnieg obfity; term. od

— M agistrat  tutejszy na czas zimowy otworzył | —6-4 spadł na — 8'8 C. Barometr wysoko wyszedł; 
ogrzewalnię dla mężczyzn w tak zwanej „kaukasarni" | o godzinie 7ej rano d. 14go stan jego był 751’5

We wtorek d. 13 grudnia: śś. Ireneusza i Wale-
ryana.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukoute.

Brak polskich podręczników technicznych, mo­
gących zastąpić podręczniki w językach obcych,

Powiedziałem, że przychodzicie pod władzę 
ale dodam, że pod taką  władzę, obok której wolność 
istnieć może. U nas bowiem istnieje wolność naucza- 
ma, do której sposobić się chcecie.

zasadach wnl nni ‘ od wieków na I przy ulicy Piekarskiej na Kazimierzu, a dla kobiet I miflim., termom. — 13'8 C. — Wiatr zachodni.

L ' 9 6  w  J  ...........................................................................................................

pracą i czystością obyczajów" g n°ŚC1 naukowei J  —  Odezwa krajowego Stowarzyszenia Czerwo

b y » t r a - hoaor mieć -by t J r n S r r « ^ r S ę S e r eacb
K arność nasza polega n , ,Wskutek morderczej wojny na półwyspie Bałkań-

tych, co z dróg zaenęch n o  ’ wydalam y J skim, znajduje się tysiące rannych mimo usilnych
Jeżeli z radością t a manowce schodzą. [starań obydwu Rządów tak Serbii jakoteż i Bułgaryi, l   . . . .  . _ „

lizm nihilizm kna lY.!erdzić m°g§» że socya bez należytej pomocy i opieki. Środki tamtejszych daje się czuć u nas dotkliwie, a potwierdził to re- 
iu doktrvnv ’• 1 inne tego rodzą- stowarzyszeń humanitarnych, będących zaledwie w za- zolueyą swoją zjazd techników polskich w Kra-
Almv n a ś /e t t prZyj“ UJą siS w gronie uczniów wiązku, i ofiarność pojedyńezych osobistości nie wy- ko wie w roku 1882. Z tąd też z uznaniem wspo-
n rz v c h rd /i-że row m eż. z pociechą wyznać mi starezają, by wszystkim rannym, których ilość w tak umieć należy, iż Towarzystwo politechniczne, chcąc
wersvtetn ni f r° ? na wl?kszość słuchaczów Uni- krótkim czasie jest niespodziewanie znaczna, udzielić | tej powszechnie uczuwanej potrzebie zaradzić, po- 
iaskraw sz h , za zacbciaDeij  do demonstracyj należytej pomocy. Wprawdzie wysłało oprócz innych stanowiło wydać na teraz własnym nakładem  dzie- 
nntrznb Ł- ' ogół rozumie, że jak  do nauki [ stowarzyszeń i nasze dla obu stron wojujących pe-jło  p. t .  Podręcznik S ta tyk i  Budowl i , dla użytku
drte j  , 8P0k0'lu j- .f i8zy> tak  w skupieniu, w tru- wną ilość wozów sanitarnych z całym przynależnym inżynierów, architektów i słuchaczów szkół poli

/u eau cn a , sposobić się należy do stanow isk ja- personalem, ale to wszystko wobec nadchodzącej technicznych, napisany przez M aksymiliana T h u l
Kie w am  kiedyś w kraju zająć wypadnie. zimy i wzmagających się potrzeb nie wystarcza. D l a J l i e g o ,  dyplomowanego inżyniera, docenta prywa-

społecznosc chce być rządzoną przez dojrzałych tego podpisany Zarząd odwołuje się do litości ogółu tnego szkoły politechnicznej we Lwowie, inżyniera-
ł l t  m 0D w' ^  zaś. P^ybyliście  tutaj li J z prośbą, by zechciał wesprzeć nasze zamiary zmniej-1 asystenta kolei Lwowsko Czerniowiecko-Jaśjkiej i 
tylko dla zyskania nauki i pracow ania nad sob;. Jszenia niedoli rannych, nadsyłając na ten cel jak ie-1redaktora Czasopisma Technicznego. Że  dzieło to 
le g o  od W as p ragną rodzice wasi, tego chcemy jkolwiek nawet najmniejsze datki czy to pieniężne, | opracowane jest starannie, że uwzględnia najnow 
my, tego wym aga Ojczyzna, co cała patrzy na tę [czy to dary w bieliżnie i odzieży. * |s z e  zdobycze nauki, i że zastosowane iest ogle-
m o g ! r^ epol8kiei^ słocie^zarów no^iim ietetn^cl ta * ! Przes7ane. dary przyjmują i odsyłają na miejsce dnie do wym agań praktyki, o tem wątpić nie m o-|w ną liczbę takich reprodukcyj, naśladujących dosko-1 tego nie u czyn ił, więc" n ik t nie ma prawa’ twier-
t__ ^  j  ------- . J* J J przeznaczenia. a) bióra powiatowe Czerwonego Krzy-1 skoro napisał je  p. Thnllie, znany najza- nale w kolorze i złoceniach oryginały dziś rozpierz-1 dzić, że artykuł ten nie ^est sprawozdaniem.

ża we wszystkich miastach powiatowych (Starostwa); szczytniej w kole fachowych techników, i gkoro chnięte po świecie, nadesłał p. Rosenbusch do Mu- S tarał się p. prokurator w ykazać , że autor nie
Ojczyzna brakiem  karności i noszarmwarTia nra l i r  i*0™ mieJskle Czerwonego Krzyża we Lwowie ljpod ję ło  się jego nakładu Towarzystwo politeehni- zeum Narodowego w Krakowie, gdzie je  w kancela- zna stanu sądownictwa galicyjskiego, bo przypi-

wa upadła. poszanowania pra- Krakowie (Magistrat); c) bióro krajowe Czerwonego I czne dopiero wtedy, gdy osobna k onysja , złożona ryi zarządu oglądać można i zamawiać do zbiorów suje obniżenie się fachowego i ogólnego wykształ-
Sam a iuż liczba słuchaczów ohccna /i I- ^ yŻa Lwowie, gmack Namiestnictwa II. p iętro | przeważnie z profesorów szkoły politechnicznej, prywatnych lub publicznych po cenach wskazanych, cenią małej pieczołowitości władz o rozpoczynają-

 7 ,  • ? słuchaczów obecna, wzrosła do | i  d) centralny Zarząd Związku Czerwonego K rzvżaIuznała pod każdym  względem wielkie jego zalety Istosunkowo bardzo m-zvstennve.h. l Cą  zawad prawniczy młodzież, gdy zdaniem pana
- , . , .p ro k u ra to ra , winićby o to należeło uniw ersytet i

zaledwie 164 uczniów) w v m « ^ ' w n ' i n o ^ ' i r * a iT 5 .i  •’ *i.“  « •  23). . Nie w ątpim y też, że dzieło to znajdzie się w rę  Muzeum. Grudniowy zeszyt tego miesięcznika, gimnazya. Otóż zdanie to p. prokurat ra  jest do-
rządku do którego nrzvczvnfać l  q Składki bieliznę lub odzież przyjmuje w Krakowie kach każdego inżyniera i architekta polskiego i będącego organem Towarzystwa nauczycieli szkół wodem obniżenia się w mowie bedącego poziomu
z ważnych obowiązków W aszvch 7  Sekretarz filn p B a n a ś  w Magistracie. że każdy z nich przyczyni się chętnie do tego, aby wyższych, a redagowanego z wielkim talentem i sta- wiadomości praw niczych, bo to w łaśnie jest nie-

Z uczuciem serdecznei do Was Panow ie miło L  a ° ? w tyob datkaclb zaprasza li-jw ydrukow anie tego dzieła ułatw ić Towarzystwu rannością, zawiera: 1) Projekt nowego opracowaaia szczęściem, że niektórzy sędziowie kończą całe
nej do Was Panowie miło-Jtośsiwych Współobywateli! [politechnicznemu. Ponieważ podręcznik składać się \ P ana  Tadeusza  przez Bądzkiewicza. 2) O lekturze swe wykształcenie na uniwersytecie, '

n p n - z i o  f7 1 3  r \n  1 o r l m o u m  r Nr i l r n  n  OQ/ i  u n n n n l m  I  i_* • ____ • ___________  _ . « ,  I \  . . .  -  -

Żulińskiego, oprócz tego dwie humoreski, wiersz p. 1.1 Nostępnie zarzuca autor niektórym przełożonym 
Litość Hiszpanki" itp. Oprócz portretów, zawiera I sądów bezczynną nieradność, a sądom powiato- 

kalendarz jeszcze 11 starannie odbitych rycin. N alw ym  faworyzywanie pisarzy pokątnych, co jest 
8tr. 118 rycina przedstawiająca kościół św. Piotra wprost zarzutem nadużycia władzy, 
w Rzymie, oznaczoną została całkiem mylnie jako ko-1 W końcu wreszcie zarzuca autor ogólnie upadek, 
ściół św. Stanisława w Malatyczach na Białorusi. | apatyę, wygodne i  pobieżne załawianiej co oczy­

w iście ' je s t zarzutem  całemu sądownictwu uczynio- 
Księgarnia Teodora Paprockiego i Spółki w W ar-|nym  i dziwić się wypada, że tak  poważny organ 

sza wie wydała dzieło p. t. „Rozmowy o dawnych dzie- mógł umieścić artykuł tak  ubliżający sądowni^ 
jach, przez Ernesta Sulimczyka Świeżawskiego (8° ctwu. Z tych wszystkich powodów wnoszę n ^ o d  
X i 418 str.). W formie dyalogowej przedstawia au-1 rzucenie sprzeciwu, 
tor w pytaniach i odpowiedziach dzieje Polski, roz- P. F austyn  D r J a k u b o w s k i :  W ys:k i Są- 
dzielone na 11 okresów aż do drugiej połowy XVIII dzie! Odpowiadając oskarżycielowi koleją przy- 
wieku. W tejże księgarni ukazało się dziełko profcj-1 ję tą  w jego przem ów ieniu?muszę najprzód zauwa- 
sora Kraffc-Ebinga p. t. „Nasz wiek nerwowy" (na- żyć, że rozgłosu nabrał inkrym inow any an y k u ł 
sze zdrowe i chore nerwy) w przekładzie z upowa-1 dopiero przez konfiskatę, a  przecież redakcya nie 
żnienia autora (8° 125 str.). | mogła przewidzieć, że p. prokurator zarządzi kon­

fiskatę. Nie szło w-ięc redakcyi o rek lam ę, lecz o 
(W. Ł .) Tegoroczna wystawa starożytności ruskich I prysłużenie się ogółowi podniesieniem ważnej kw e- 

we Lwowie nie przeminęła bez pozostawienia po sobie styi sądownictwa. Muszę także odeprzeć twierdze- 
stalszej pamiątki. Dowiadujemy się, że album foto- nie p. p rokura to ra , aby artykuł ten był elabo- 
drukowe wystawy, wygotowane pod okiem znakomi- ratem redakcyi Czasu pod formą spraw ozdania 
tego znawcy przedmiotów sztuki dyrektora W i e r z - | z  mowy posła M adejskiego, a domysł ten p. pro- 
b i c k i e g o ,  ma się niebawem zjawić w handlu księ-1kuratora i tw ierdzenie jakoby poseł M adejski nie 
garskim. Obecnie zaś p. Henryk R o s e n b u s c h ,  in- miał żadnych stosunków z Czasem,  niczem niepopar* 
żynier kolei Czerniowieckiej, wygotował szereg od- ty, to niewłaściwa insynuacya. Ten artykuł jest rz t- 
tewów facsimilowanych z główniejszych zabytków czywiście relacyą, bo gdyby tak  nie było, p ise ł 
wystawy, dla ułatwienia studyj nad sztuką ruską. Pe- M adejski byłby w ystąpił ze sprostowaniem, a  gdy

Przewodniczący fiilii krakowskiej
^ _     ^ _.  r„ . .    .  _  ̂̂  f p y m y  f f  i i i » ł j i i M i v v u ł v  U (#  u u i  i i  w i  o  v y y z v  1  Z f t O p f l t f Z y *

będzie z 13 do 15 arkuszy druku z 284 rysunka j greckiej w gimnazyum wyższem przez prof. F«sch;ra. | wszy się w w ydanie ustaw M anza, sądzą, że całą
ZV11 TXT i O !t O Ol O i K f-nnlmnmi imiw of-A ^ r. 1-. 1«J.. I r>\ n m ■ 1 i ■ >. . . __ *__   — ..

ści, przyjąłem  dane mi przez kolegów Rektor-

żyć przyjdzie,^ be de6 m ógł6 pow fe^zieć^ o to^m ło I o łn D>- ^ - u  ■ ! | f ' , W KteK8C’e 1 6 tał)liS,ami, przeto koszta nakładu [ 3 ) Sprawy Tow. nauczycieli szkół wyższych. 4) O [w iedze prawniczą objęli. U niw ersytet jest tylko
dzież 2-odna te^n* że P n l a t f  Z ' a  ■ ■ 1 L  .7“ Stow arzyszen ie  Młodzieży .handlow ej obcho-jbędą bardzo znaczne. Z tego powodu uczyniło To- mnemonice przez Dra Maciszewskiego 1--------------- ’ ■ ' ■ r *------ -   : -
 ̂ ja! ’ nadzieje zło-jdziło wczoraj 77-mą rocznicę>wego założenia. R anojw arzystw o politechniczne wydawnictwo zawisłem puje urozmaicona kronika n a u k o w a ...........

Tstnieie m iedzv wami , odbyło się doroczne nabożeństwo w kościele św. B ar-[od zebrania 300 przedpłacicieli. Skoro się ta  ilość wreszcie rozporządzenia władz i rozmaitoścTz zakresu
n n  związków stówa- bary, na którem miał kazanie X Załęski. Wieczór zaś przedpłacicieli zbierze, rozpocznie się na tychm iast1 ’ ' • ' •

r»ndnncnń ' a ^  , c , ,  8zlachetne, [ zebrali się członkowie stowarzyszenia, tudzież liczne [d ruk  dzieła, a cc miesiąc wyjdzie 4 arkusze ta-
,je '  I *roao Pań w calach stowarzyszenia, gdzie się odby-|kow ego.

Cena w przedpłacie dla składających naraz całą Sprawy sądowe.
K r a k ó w  12 grudnia,

Konfiskata Nru 247 „Czasu."

Dalej nastę- początkiem w ykształcenia fachowego, a  potem je- 
i recenzye, a j szcze trzeba się uczyć lata, ja k  tego dowodem ci 

sędziowie, którzy mimo długiej p rak tyki i nabytej 
długiem urzędowaniem wpraw y nie przestają d a ­
lej naukowo pracować, aby swe obowiązki sumien­
nie w ykonać mogli. Autor znał więc stosunki i 
trafnie odnalazł przyczynę, a więc nie można z te­
go w yciągać w niosku, że artykuł inkrym inow any 
jest tylko wymysłem redakcyi Czasu.

Przystępując do samej rzeczy, sądzę , że w a r ­
tykule tym niema znamion występku z § 300 u. k. 
W edle tego paragrafu, ten się w ystępku tego staje

1  J  x  • , U  v  • ----------- p i a t u o i a n i c u i c  a i U Ł H U I B ł U

pfa Wac do .P  w^ c^ ow^ n.iem? z^ '|w stęp n em , wypowiedzianem przez p. Niesiołowskiego, I kwotę wynosi: w Austryi 2 złr. 80 c i ;  w Króle-
*1 nei harmonijne grom adki, zdolne [ odegrano komedyjkę: Po wystawie paryskiej ,  a le jstw ie  i cesarstw ie rosyjskiem  2 r. 80 k.; w Pru- 

8 7'adf - a> Ta . na Prz-VSzł0ŚĆ z7  szczególniejsze powodzenie miała druga komedyjka: Isiech 5 m. 
j . j  - i j • ,Zne PrzyJazni®- Isc przez życie z mi-J Prelegent, w której wszyscy amatorzy, a szczególniej M żaa jednak  składać przedpłatę ratami, wtedy 
i ODieke w ’ * co miec dla siebie pomoc [ pp. Jęd... huczne zbierali oklaski. Z wielkem powo-j wynosić będzie cena w Austryi 3 złr.; w Króle

n ,  f„„v, j  u j  ■ ■ j. . , . ^  [dzeniem odegrał p. Klep... znany monodram Berek  js tw ie  i cesarstwi
wie d Al6 ^  T-okr° zleJs » jak ie  W am Pano | zapieczętowany.  Interwale między komedyjkami wy­
tw o rz ą ^  i otwierSfąc o b o k ^ kl ^ a c y e  tudzież produkeye muzykalne y ^ u - .  ,v au s try i naiezy zaraz nauesrac Kwotę i .  k re tarz S are ; protokolant p. Aronsobn. l a  nadto muszę imieniem redakcyi Czasu odeprzeć 
binety zbiory pracownie biblioteki n S e i  1 ?  ?  ął P- Józef N r . ,  a reszta (2 złr.) pobierać się będzie w miarę P r o k u r a  t o r  p. Brasom z całą stanowczością zarzut, ażeby ona m iała za-
nętne i to: 5  i n U k o  w ied tr! “ k. ” S ó t n o f c i I S  ”  P°  -20. . .C1 . “  t a. rk. ” “ . . - ° d l Z a *' ‘« P C* P; **w: Dr Fanstyo J s k a b o » ,k i. m iar wzoieeonia pogardy prTocmko aądoo, na-

Wobec ln^n ie  zebranej publiczności reprezento Jszym.
mej przeważnie przez praw ników  ze stanu ' tak [ Sam p. prokurator nadm ienił, że Czas należy 

sędziowskiego ja k  adwokackiego, rozpoczęła się [uw ażać za dziennik poważny, a mimo to uczynił 
, •« >  i  x- - - . , - . , . *. ' i °  g°dz. 4 rozpraw a w spraw ie skonfisaowacego | mu dotkliwy zarzut, insynuując mu w ystępek z §

, f  m' 50 f') K raw NCi’ J‘ PrzJ  Przez c. k. prokuratoryą państw a artykułu o są -  300. Czas wyrobił sobie opinią, że gotów zawsze
9 D1U ze8zytu (4 do 5 a r k )  1 r., wzglę- d o w n i c t w i e  g a l i c y j s k i e m ,  zamieszczonego bronić zasad porządku, ale gotów i ganić błędy 

V. , i f c ' i T  ? TZl  01de,br? D1" zaś i T t  “ “ y4? (4 d(' |w  Numerze 247 Czasu.  i żądać napraw y tego, co na to zasługuje. W tej
^ 1 9  h m * - , .-. , , 7  8 ^ § i i dme Trzem zeszyt Przewodniczący p. Ł u k a s z e w s k i  streszcza tendencyi umieszczał artykuły  najwybitniejszych

Można i potrzeba być specyalista ależ snecval I l 'a i przedstawienie amatorskie, z którego do-jroześle się bezpłatnie. dotychczasowy przebieg spraw y: uchw ałą z dnia naszych prawników, dom agając się reformy są-
ność nie uw alnia od w y ż s L  ośw ia t^  od k i e S k u  I S w  z Prn« w T/ow ul?7 i ■ T Z 7 - f  ^  cena będzie znacznie podwyż- 2 Lstopada b. r. zniósł sąd I  instancyi konfiskatę, dow hictw a, w dalszym ciągu 'um ieścił i artykuł
humanistycznego chrześciańskiego tego co to p ro -1 Korzeniowskipp-o n t ° prozp°?z? 0 Sl? 0ine. ^ , I aiP \a k ł k i k  k • atob Da zażalenie prokuratoryi zniósł sąd wyższy | inkrym inowany, a że celem jego było zwrócenie
w ad ,: “  Pf°  |Korzeniowskiego p. t. Pośredniczka,  a zakończyło| się, j ż  fhy teczną  byłobyj-zeczą zachęcać|orzeczeniem  z 17 listopada 1885 r. 1. 20.492 p o - |u w ag i kompetentnych władz n i  konieczność le­

galnej reformy, dowodzi cała osnowa tego arty-

nętne
i 8zlak  pięknych je s t w Krakowie. , I ich gorliwą pracę, a wreszcie zachęcał młodzież han

I d!°w% aby si« zb?erała Iiezcie w salach stowarzyszę 
I uia, gdzie może się z korzyścią i przyjemnością za

o g n iS K O  w i e a z y ,  n a u k ,  u m i e j ę t n o ś c i  I ś c i ,  iż  p r z y b y ła  n a  w ie c z o r e k ,  t u d z ie ż  a m a to r o m  za I pierwszych 10 a r k u s z y  —  n a s t e p n e  a r k u s z e  r o z e
Oh lOOt WT U .nlrnnriA I . - .  '  I , J l * * 1  1 1 * • TT 1 1 "  uwuiuuvj JJUMUV(iUV091 X \JJJA I

śle się przedpłacicielom bezpłatnie; w Królestwie, I wanej przeważnie przez prawników ze stanu* tak
cesarstwie rosyjskiem  i Prusieck należy zaraz n a - .......................................
desłać kwotę 1 r., względnie 2 m., a resztę (2 r.skarby sztuki, otoczyły tę  Almę naszą‘. Od la t k il­

kunastu przybyw a ciągle pierwszorzędnych mu 
zeów, cennych galeryj i zbiorów. ba*ić. — Dodać w końcu winniśmy, iż obok dyrek-

1w  d r ° s i  ™ woja “ ■me wolno W am odejść z K rakow a, nie poznawszy "" "
dokładnie tych klejnotów i bogactw jego. W kasynie pow szechnem  odbyło sij

nemi zbierają także rezultaty w szystkich mozolnie Obszerne lokale kasyn
przez specyalistów  zdobytych praw d m ateryalnych 1 ' I t  W • f t  P° f ' ^  ^ a t o l y h  Przeciw  te j” d ^ z y i *  w niósF re d a ^ o r  t Z /  żaczy/a się on ód s t w : „Już w ille razy*

» k S u i ? d t o i f  id r J,ó W leh d “ M ’h “ -“ i  f °  ™ r ™ b i r ta T h o Jy Jh ’s t V d w “  t tó r jr  dZi8iej I “  P ° , r “ b« .re t»™ y. W b j

do tyeli o^atecznych  S e  T * * ” *  '* * 1 ’ f ’” * arty-
4 w iol.,, foiT : o / - : „ 5  a  L f 0Z-eLpr^  pochodni| ttó re  zarząd złożył na ręce prezesa komitetu. Przy tem zaaJdą  wiele ważnych i cennych wskazówek kuła, udzielił p rzew odniczący  głosu oskarżycielowiś. W iary, tak  już jasno, pewno i bezpiecznie dla
ducha. tej sposobności należy zaznaczyć, że zarząd kasyna | dla swoich zawodowych prac. 

powszechnego w krótkim czasie swoją zabiegliwością, [

wnictwa," a więc jest on naw iązaniem  do dawniej 
ogłoszonych podobnych artykułów ; że zaś szło tu 
o legalną reformę w drodze ustaw odaw stw a, do-

P r o k u r a t o r :  W yczytawszy inkryminowany j wodzą dalsze ustępy tego artyku łu , ja k  ubilew a- 
artykuł w Czasie, zdziwiłem się nie-mało, że mógł | nie, że walki polityczne nie pozwoliły dotąd przy

powi"”o ° 2dob!,de *yciem ‘ j dntw  t  a t T  * * * i *  ’  “ u r e i “ s‘ ‘ warunkami co do nabycia praw c z ł o n -  Nutowej koncert Towarzystwa muzycznego z współu- Zdziwiło mię jeszcze mocniej, że zapowiedzeniem c tw a , tudzież zakończenie a rty k u łu , w którym

Z ? 2 j s z z s i  s,i . ™  *ł L a " ° . r j.“  * » ! ■ * •  I r s t s & z s z ?  I ’ p™ 0™” 1 ja -1 ^  ^  z P.d » L
Nie napróżno otwierano po świecie Uniwersy 

tety (jako i nasz) w dzień Z asłania Ducha św.. 
(W ybrawszy się w drogę po skarby w ciemno

,  .. 8 * 1  /"I* 1 1 1 • . . ' * I w * n im ivuivu ivu i fcXUOUVLM

S  ^  P -  P « .»  M adejsk iego ji ,oka:

ro jtysty znym Stanisława Niedzielskiego. Program jest j należało. Widocznie szło o zrobienie reklam y arty-
W agner. Uwei tura z opery j kułem i rozprawą. [ na k tórą to konieczność napraw y i mowa tronowa

. „ . . „ na orkles trę : Pedrotti: Przede wszystkiem zauważyć muszę, że a rty k u ł nacisk p'ołożyła.ry.a z 0p7.y ” 10_ri.I!a’. na s0Pran> z owarzyszeniem | ten któremu usiłowano nadać formę relaeyi z po-1 Nie zaw iera artykuł ten faktów nieprawdziwych

ściach u k ry te , iść tam potrzeba z św iatłem  co i °b°*0. B onków , którzy za opłatą [ kiipelmistrza ^p. J. N. Hocka pod kieiunkiem ar- j dać sprawie, k tórą raczej w milczeniu pogrzebać I żuje gotowość popierania usiłowań delegacyi
z W iary p ły n ie . N ik tprzeeież tw ierdzić nie może: [dżinami swÓjemi “ bynajm niej w ó^ylziestu^oroLÓ ie I  n a e t ę ^ r y :  O z ™ .  J f Ó  I  aa!eża1?' Widocznie szło o zrobienie reklam y a r ty - 1  w spraw ie popraw ienia stosunków sądowniczych,iżhv hó5ńip/.7 nid! ItttZ „• u - ; DWUJOU1I jji zy uajmmej w irzyuziestu Corocznie I uilDŁVFuJ‘S<:j  • i. w
j F  ■P . .  J  y  o p i  ciemku się p rzez [ urządzanych koncertach, wieczorkach tańcujących, ba-1 „Ler fliegende Hollander, 

PwH-r,/.6 -ler?c‘ , U7 . , ! lach itp. zabawach towarzyskich. I Arya z opery „F ‘
w.enia d® W as Panowie skonczyc mi j —  | wan Naumowicz zaszczyca od niejakiego czasu I orkiestry; Bizet:

nie wolno, bez wyznania uczuć wdzięczności i głe- [ T T  u,e|aK^ f ° . cza8u J 2  i  t  ’u  ?’ a C 8,edzenia Ko}a P ^ k ie g o  i z enuucyacyj posła Ma- !ub przekręconych; ani nie można wnioskować, aby
bokiego uszanow ania dla Najmiłościwszego MÓ wl rost i ^  ' przyieżdżaJ f  te p  Pusterale, b) Intermezzo, e) Menuet, d) Farandolę; dejskiego, nie je s t wcale wyrazem zapatryw ań te opierał sie ze świadomością na takich faktach,
nQ„,.b* ,.!V T „Ze:g? _ f °  |  wprost z Rosy. już to podróżując w znanych tak do- Moniuszko: Arya z kurantem z opery „Straszny goż posła, albowiem wiadomo, że szanowny noseł bo źródłem jego były debatV w Kole polskiem„„„„U- • ■ * ,  —7 | wP‘UBl “ juz uo pourozuiac w znanvcn tak on- 1 Moniuszko
narchy, którego imię na zawsze świetnem bedziejbrze celach

(71 f a ł  I —---------------------- I  A .. ._______ l _____I I rr  , I ,  . .*  -__ ,  r  .  J  J
znakom itym  rozwojem.

Zapewne to już  raz ostatni przem awia Rektor i ezwartek zawitał znówj  onr„wn7j an5„ „ , ,  ■ . , . [staw ia się jako  elaboraty wymysł redakcyi. Zresztą [ dnio zarzuca to samo Kołu polskiemu. Że fakta
 • P - - * neKior |  z Przemyśla do Krakowa, a przenocowawszy tutaj | Sprawozdanie z przedstaw.ema teatralnego w ze- treść artykułu  przem aw iaj że autor takowego n i e ' - *  i - ’ -------- ‘ ---------

ą sobotę (trzy jednoaktówki), d!a braku miejsca je-1 zna dokładnie przedmiotu, o którym  pisze.
y zmU8zeni odłożyć. [ jednem  zdaniu upatruje autor , upadek są-

„  . „  , |dow nietw a w nieprzychylnem traktow aniu sądów
, . o d  w J B z y ń s k i  b y ł y  a r t y s t a  s c e n y  k r a -  g a l i c y j s k i c h  przez a d m i n i s t r a c y ę  c e n t r a ln ą ,  w‘d ru -, w s z y  raz uupicro zar/

P rag n ę , aby tam Rektorowie "i P ro f  sbrowie \ n  t a ‘yŁU? ™ V,KU,H* 1 m™1 p08IUCDan,e n p o w sk ie j, zasłużony 1 ulubiony przez naszą publi- giem zdaniu, w niezdolności przełożonych sądów kule skonfiskowanym.
częściej niż to teraz byw a, przemówieniami sw o’ I ^ y  a  - n t  iu”r°e f T ś  I*) 7*  8Tym z . Krako^ a> daj e p o  pojedynczych. Jestjto dowodem nieznajomoś ci rze- J Oto odbitka z innego dziennika, gdzie wyraźnie
jem i łączyli się z m łodzieżą, której nigdy d o s y ć L  r t  Dyament, sekretarz kapituły metro- ^ rze ( ^  ^ od?) pożegnalny wieczór dramatyczno- czy, bo ogólnego w ykształcenia nabyw a się w gi- powiedziano „iż„po macoszemu traktow ano dotąd
słów zachęty, w skazów ek: sic itu r  ad as t ra!  polltal“ej gnieźnieńskiej, zasłużony kajdan - jubilat, j Ó f !  J‘ 6 szcze8ół^ 0 ^  mnazyach, fachowego w uniwersytecie, braku wy- nasze sądy,“ a mimo to p. Prokurator nie skonfi

Przystąpm y do ak tu  Im atrykulacyi. [zmai w me me. 1 iv p amy ju ro. [kształcenia więc nie można przypisywać w ładzom |skow ał tej broszury i dopiero teraz tak  nagle zro
™ ! "  ' 8 '■ • - Namifistnmtwn nd««i,in I naczeteym. Dalej zachcdzi sprzeczność między zda- bił się skrupu’atnym . Ten sam fak t podnoszono

źródła. Kto 
ten pośre-

r  ----— j p i  n v u i n r r i a  i v d a t U l

giurn novum, dokąd poprzedzą go k l e T S e  berfa 5 ojca Naumowicza 1 o tej porze, nie mają za- Bteśmy zmuszeni odłożyć. W jednem  ^  Dp2] iuje  autor upad
nasze, łącząc przeszłość z teraźniejszością a wio-SPeWneAna h r*° etn0^r“®czne8o P anam a kraju. _ downictwa w nieprzychylnem traktow aniu ___
dąc w świetniejszą jeszcze, da Bóg, przyszłość. L  Pary|® "JI2y[yi d V w S i a  " m i a ł ^ Ó s ł S t n i f  J Ikowśkiei. laZLIV i n i n h i J /  I P” ezó;^ nisfrf  ^ n tra ln ą , w d ru -1 wszy raz dopiero zarzut ten podniesiono w arty-

w tym artykule przytoczone nie są  nieprawdziwe, 
to nadmienić m uszę, iż nie je s t nieprawdziwem, 

jednem  zdaniu upatruje autor upadek s ą - |ż e  adm inistracya centralna nie dość troskliw ie 
downictwa^ w nieprzychylnem traktow aniu sądów J opiekowała się sądam i galicyjskiem i, i nie pier-

N a m i e s t n i c t W O  udzieliło Stowarzyszeniu peda j
jęc ia  W aszego w ^grono u c z n i ó w ^ dw ersv tm u I f ° f ,ozn]ernu y e Lwowie pozwolenia do zbierania skła-1 Nakładem księgarni i składu nut S. A. Krzyża-1 niem, w którem autor dowód na upadekV8tana 
daniem słowa i rę k i, ślubować wierne p rz e s trz e l dobro1wolnycb ^  cał.ym kraJ'a pa koniec r. 1886, nowskiego w Krakowm wyszły następujące nowe kom- dziowskiego upatruje w licznych d y sc y p lin a rn ,^  
ganię ustaw  akadem ickich i sumienne spełnianie T 3- rzecz bu.r&y dla dzi®cl nauczycielskich. Zbieraniem pozy®ye na fai;tep ian , akjada Adama Wrońskiego, wypadkach, a zdaniem, w którem podnosi apatyą 
W aszych obowiązków —  ja  zaś tem uciśnienieni I za]mo.WEĆ SI? b § d 4  osoby upoważnione do tego przez i yrej : 1ra. t°. 8 „y Polonez z obrazu ludowego adm inistraeyi centralnej, bo wytaczanie dochodzeń
dłoni W a sz y c h ,‘nadaję Wam imieniem Senatu i raeczonego Stowarzyszenw,* zaopatrzone w cer- 1 ^ w d ó w : Srebrnn k w  na    1.   *-«-
grona Prcfesbrów, godność i praw a akadem ickie­
go obywatelstwa. Estote nobiles, U niversitatis Ja- 
giellonicae !

K ronika miejsoowa i zagraniczna.
Kraków 14 grudnia.

Minister Dunajewski przejechał wczoraj wieczo­
rem przez Kraków, mianowicie w podróży z Wiednia 
do Lwowa.

—  Książę W irtem berski przejechał dzisiaj rano po­
śpiesznym pociągiem przez Kraków ze Lwowa do Wie­
dnia.

—  Prezyden t  m ias ta  Dr S z l a c h t o w s k i  wyje­
chał wczoraj z Krakowa na dni kilka w sprawach 
miejskich.

—  Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Łep- 
kowski, po odbytej imątryknlaeyi, odjechał do Lwo­
wa na Sejm; zastępuje go prorektor prof. Dr Rydel.

—  S ekcya  szko lna  Rady miejskiej odbyła w so­
botę posiedzenie. Na posiedzeniu tem uznano konie­
czność budowy własnego gmachu dla X szkoły ludo­
wej żeńskiej, mieszczącej się dotąd w lokalu naję­
tym na Podwalu. Budynek ten stanąłby ewentualnie 
na placu po ujeżdżalni wojskowej, względem naby­
cia którego wniosła Rada miejska ofertę do m inister-! prF^adafą Iwigta.

- . . - -  . j  j  dziad(5w; ‘ Srebrne kłosy, walce; Od dworu dyscyplinarnych dowodzi właśnie troskliwości prze-
tyfikaty widymowane przez lwowską dyrekcyę pol.cyi. i do dworuj mazury; Wspomnienia z Pesztu, kadryl|łożonych. Przytoczyłem te sprzeczności, aby wy- 

Przy  budowie tunelu przez Beskid, linii ko le i!2 Pie^ni polskich i węgierskich; Dumka ikołom yjka; |k azać , że artykuł inkrym inow any je s t wym jsłem  
państwowej Stryj-Beskid-Munkacz, zatrudniony in ż y -N arJ a > P ° lk a  francaise. Do ułożenia kadryla p. t . [ a  nie powtórzeniem przemówienia posła Madej-’ 
nier rządu węgieiskiego, p. Detsey, zastrzelił się d. Wspomnienia z Peszfu, posłużyły kompozytorowi mie- [ skiego.
7 b. m. w Beskid aljń. Zwłoki odwieziono do P e - jszane na przemian melodye polskie i węgierskie — Przechodząc do rzeczy, zaznaczam, żezatwierdzo- 
sztu; przyczyna samobójstwa dotychczas nie dostate-j kadrJ 1 poświęcony jest Karolowi Rathowi, starszemu na przez sąd wyższy konfiskata tego artykułu nastapi- 
cznie wyświecona. 1 prezydentowi stolicy węgierskiej. Walce „Srebrne kło- ła z powodu zachodzących w nim znamion występku

--------------------------------  sy poświęcił kompozytor p. Emilii Salomońskiej. z § 300 u. k . . W ystępku tego staje się winnym,
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pia | „  _ _ _  _ —--------------  | kto publicznie lub w druku do pogardy lub nie-

d o ^ ^  prócz’p o n ied rta& u ^^ W step ^^eck i^ ^ l’̂ e r t ^  I T>rze^ du p ekdrskiego zawiera: Obaliński: | nawiści przeciw organom rządu pooudzlć usiłuje, 
w dnie powszednie 30 centów. ' " la se.rya laparotomij dokonanych z powodu nie- Artykuł inkrym inow any w zupełności jest zdolnym

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest eodzien- drożności jelit. Ze szpitala św. Ludwika dla dzieci do wzniecenia tej pogardy. Najprzód podnosi au-
IP.  n n  P T H W / m v  1 1 a i  „   L* * . W  K c a b - A w i a  __________ I ,  * , 1 1 .  ^  .  rnje ,od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 

medziałków,_ za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zw yk łj: 
w niedziele 1 święta po łO cent. ©d osoby.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOei w nie- 
dziele i święta o godzinie ‘ ,12.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. [Colle  
gium  m ajus)  zwiedzać można codziennie od godziny 12ei 
od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u sw. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P Maryi oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi. &

Muzeum Techniozno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6 e j — W steD  
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny

w Krakowie. Rosenblatt: Choroby układu nerwowego tor w tym artykule, że stan sądownictwa w Ga 
1 QQSorZ/ Saf f  ^  szpitalu św. Ludwika od r. 1879— licyi nie jest tak  dobry, ja k  w innych krajach au- 
1882 (c. d.). Oceny 1 sprawozdania. Posiedzenie Tow. stryackich, bo adm inistracya centralna n ie s ta r a  
/ Szkice sanitarne z Persyi. II. się tak  szczerze o sądownictwo w Galicyi, jak
(c. d.). Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie. Wia-1 w innych krajach. Otóż ponieważ już na zasadzie 
domości bieżące. | ustaw zasadniczych każdy obywatel je s t równym

w obliczu praw a i równe ponosi na rzecz państwa
Wyszedł we Lwowie w księgarni K. Łukaszewi-1 ciężary, to dowiedziawszy się, że obywatele w in 

cza illustrowany kaleudarz „Ogniska domowego." — nych krajach koronnych m ają lepsze sądownictwo, 
Oprócz zwykłej części kalendarskiej i informacyjnej, [ może uczuć nienawiść do rządu, 
przewodnika po kraju (spis główniejszych miast i | Dalej upatruje autor złe w uw zględniania przy 
miasteczek w Galicyi, z liczbami mieszkańców, urzę-1 awansie starszeństw a, a wyjątkowy aw ans nie na
dami itd.) i szematyzmu lwowskiego, zawiera nowo-[tytule starszeństw a oparty przypisuje autor kon- 
rocznik życiorysy z portretami: K, Łukaszewicza, za- neksyom kandydata  z sterami biurokratycznemi, 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we ^JŻyciela ipisma „Ognisko domowe, poety Karola Brzo-1 umiejącemi rzekomo wpłynąć na adm inistracyę
wtorki,^czwartki^ i soboty od 10 12, o ile w te dnie nie zowskiego, Jana^ Dobrzańskiego, Wł. Mierzwińskiego, | centralną. Oczywiście, zarznt protekcyjności musi

Wł. Niegolewskiego, J. Zacharyasiewicza i Dra T. Iprzyczynić się do wzbudzenia nienawiści.

w Sejmie i Radzie Państw a, a w ykazy urzędowe 
statystyczne przekonują równie jasno, że Galicya 
w stosunku do obszaru^ i do ludności, w porówna­
niu z innymi krajam i, ja k  Morawą, Czechami, ma
0 6 sądów kolegialnych a o 71 sądów powiato­
wych mniej, niż mieć powinna, a każdy z istnie­
jących sądów w Galicyi za słabo jest urzędnika­
mi obsadzony. Czas ogłosił tylko tę publiczną 
tajemnicę, k tórą podnosiło i ministeryum, i Sejm,
1 mowa tronowa, żądał legalnej reform y, co nie 
jest występkiem  z § 300 u. k.

Co się tyczy stanu w ykształcenia,to  muszę ra ­
czej zauważyć, że Czas ten ustęp za oględnie zre­
dagował, bo nieco dalej w artykule swym zauwa­
żył, że przecież „wielu, a naw et większość urzę­
dników sędziowskich błyszczy cnotami."

Podniesiona przez p. P rokuratora okoliczność, żc 
ilość dyseyplinarek świadczy o gorliwości przeło­
żonych sądowych, nie dowodzi tego, bo najprzód 
śledztwa dyscyplinarne wytaczane są na skargę, a  
nie z urzędu, a następnie mnogość tych śledztw 
nie jest dodatnim  objawem, podniesienie zaś tej 
okoliczności w Czasie nie jest występkiem

Ustęp o faworyzowaniu pisarzy pokątnych 
w sądach powiatowych, również nie zaw iera twier- 
dzonych przez oskarżyciela insynuacyj przeciw 
wszystkim  sądom powiatow jm .

W iadomą jest bowiem rzeczą, że Sądy powiato­
we są tak  licho udotowane, że sędzia powiatowy 
nie ma czem płacić pisarzy; za lichą płacę szu­
ka ją  zarobku w dyurnum sądu powiatowego po 
najw iększej części tylko takie indyw idua, które 
w pisarstw ie pokątnem spodziewają się uzupełnie­
nia lichej płacy, W pisarstw ie pokątnem  znajdują
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więc źródło pobocznego zarobku, a sędziowie zmu­
szeni są tolerować ich, bo innych pisarzy nie znaj­
dą. Podniesienie więc tej niezaprzeczonej prawdy 
nie jest występkiem.

Nie masz tego występku i w ustępie, gdzie au­
tor mówi o nieradności niektórych przełożonych 
sądowych, bo mówi nie o ogóle, lecz o szczegól­
nych przypadkach i zastrzega się , *że„ci przeło­
żeni jako sędziowie położyli nieraz znakomite za­
sługi." Jeżeli więc urzędnik, przeciążony pracą, 
stargawszy siły, osiągnie w późnej starości posa­
dę przełożonego, czyż dziwić się można, że obo­
wiązkom swym nie podoła? Czy skonstatowanie 
tego faktu ma być pogardzeniem pracowitych u- 
rzędników? Cały ten ustęp jest zresztą zbiorem 
zdań teoretycznych, którym trafności zaprzeczyć 
nie można, lecz nie zawierają one zamiaru wzbu­
dzenia pogardy lub nienawiści przeciwkę władzy.

Z całej osnowy i formy inkryminowanego arty­
kułu wynika, że Czas popiera i pragnie reformy 
koniecznej sądownictwa, a motywując konieczność 
reformy, krytykuje istniejące wady i celem jego, 
nie wzniecać pogardę lub nienawiść, lecz zwrócić 
uwagę władz i reprezentacyi kraju , aby zaradziły 
złemu w drodze ustawodawczej. To było obowiąz­
kiem dziennika, inaczej nieodpowiedziałby swemu 
zadaniu; chcąc mu zaś odpowiedzieć, musiał wdać 
się w krytykę, której zabronić nie można w pań­
stwie kon8tytucyjnem.

Nie mogę w końcu nie wyrazić jeszcze tego 
mego przekonania, że co mogło dotknąć sąd, to 
właśnie konfiskata tego artykułu. Bo jeżeli dzien­
nik spokojnie i poważnie domaga się reformy, to 
konfiskata w tym wypadku mogłaby kazać się do­
myślać, że sąd nie chce reformy, że chciałby po­
wstrzymać każdy głos jej domagający się, a nie 
mogąc dosięgnąć Koła polskiego, to przynajmniej 
dziennik jego opinię podający.

Wyjaśnienie potrzeby poprawy pewnych orga­
nów jest przysługą dla władz naczelnych, a ob­
jawu poważnej opinii nie powinno się tamować — 
dlatego upraszam o zniesienie konfiskaty.

P. P r o k u r a t o r  polemizuje z ostatnim ustępem 
przemówienia p. Dra Jakubowskiego, wyrażając 
swe zdanie, że jego, prokuratora, jest rzeczą dbać o 
obronę sądów, że przeto zbyteczną była uwaga, 
iż konfiskata tego artykułu mogła sąd dotknąć. 
P. prokurator nadmienia, że jego 24 czy 25-letnia 
karyera sądowa i stanowisko prawie sędziowskie 
jako prokuratora, dają mu większe prawo wystę­
pować w obronie sądu, niż p. mecenasowi Jaku­
bowskiemu.

P. Dr J a k u b o w s k i  odpowiada na ostatnią u- 
wagę oskarżyciela, że wolno mu być przeciwnego 
zdania; każdy jednak prawnik może czuć, co 
szkodzi sądowi lub nie, a adwokat jest również 
częścią sądownictwa, jak.Ł prokurator; jeden jak 
drugi jest stroną wobec sądu i w jednakiej mie­
rze współdziałają przy wymiarze sądownictwa.

Po naradzie ogłasza p. radca Ł u k a s z e w s k i  
wyrok, znoszący konfiskatę Ńru 247 Czasu. Wy­
rok ten wraz z motywami, opracowanemi zaró­
wno z nadzwyczajną ścisłością prawniczą, jak  też 
z głębszem ocenieniem właściwej tendencyi inkry 
minowanego artykułu, podajemy dosłownie: 

Przychylając się do sprzeciwu Antoniego Kło- 
bukowskiego, jako odpowiedzialnego redaktora 
wydawcy czasopisma C zas, w dniu 20 listopada 
1885 r. do L 20597 wniesionego, z o s t a j e  z a  
r z ą d z o n a  p r z e z  c. k. P r o k u r a t o r y ę  P a ń  
s t w a ,  a orzeczeniem c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie z dnia 17 listopada 1885 r, 
1. 20492 zatwierdzona k o n f i s k a t a  Nru 247 c z a ­
s o p i s m a  Czas z d n i a  29go p a ź d z i e r n i k a  
1885 r., u c h y l o n ą ,  a po p r a w o m o c n o ś c i  
n i n i e j s z e g o  w y r o k u ,  z a b r a n e  e g z e m p l a ­
r z e  t e g o  c z a s o p i s m a  w y d a w c y  m a j ą  b y ć  
z w r ó c o n e .

P o w o d y :
Prokuratorya Państwa upatruje w pięciu ustę­

pach inkryminowanego artykułu znamiona wystę­
pku z § 300 kk. ust. 2., twierdzi mianowicie, że:

a) w ustępie, poczynającym się od słów:„A 
przecież takiem nie jes-t",. w którym jest mo­
wa, że Centralna adm inistracya sądowa nie zajmo­
wała się Sądownictwem w Galicyi tak troskliwie, 
jak w innych prowincyach — autor usiłuje pobu­
dzić do pogardy i nienawiści przeciw Wysokie 
mu Ministerstwu Sprawiedliwości;

b) w ustępie poczynającym się od słów: „Mó­
wca upatruje źródło".. .  w którym jest mowa 
awansowaniu urzędników sądowych, autor również 
usiłuje pobudzić do pogardy i nienawiści przeciw 
Wysokiemu Ministerstwu Sprawiedliwości,

c) w ustępie, poczynającym się od słów : „Su­
rowo karcił mówca- . . .  w którym jest mowa 
faworyzowaniu pokątnych pisarzy przez sę­
dziów powiatowych, autor usiłuje pobudzić do po­
gardy i nienawiści przeciw Sędziom powiatowym ;

d) w ustępie, poczynającym się od słów ^M o­
że ktoś być bardzo zda tny^ .. . .  w którym jest 
mowa o naczelnikach władz sądowych, autor usi 
łuje pobudzić do pogardy i nienawiści przeciw 
tymże naczelnikom;

e) w ustępie, poczynającym się od słów ^M nó­
stwo objawów społecznychfr. . .  w którym jest 
mowa o braku poczucia posłannictwa u urzęd­
ników sędziowskich, autor usiłuje pobudzić do 
pogardy i nienawiści przeciw |urzędnikom sędzio 
wskim w ogóle.

Najprzód zauważyć należy, że Prokuratorya 
Państwa we wniosku z dnia 30 października 1885 
1. 11052 w ustępach a  i b upatrywała znamiona 
występku z 1 ustępu § 300 kk. popełnionego 
przez to, że autor przez bezpodstawne, zatem 
nieprawdziwe zarzuty poniża rozporządzenia i de- 
cyzye Ministerstwa Sprawiedliwości.' Zaś przy 

rożprawie jawnej upatryw ała Prokuratorya Pań­
stwa w tych ustępach tylko znamiona 2go ustę­
pu tego § t.j. zamiar pobudzania do pogardy 
nienawiści przeciw Ministerstwu Sprawiedliwości.

Sąd krajowy karny atoli zdania tego podzielać 
nie może, a to z następujących powodów:

I) do a. W tym ustępie ogranicza się autor na 
twierdzeniu, że centralna administracya Sądowni­
ctwa mniej troskliwości poświęcała Sądownictwu 
w Galicyi, niż to w innyęh prowincyach. Nie u- 
trzymuje atoli bynajm niej, aby to była czyniła 
z rozmysłu. Co zaś najważniejsza, ani ze słów u 
żytych, anizintencyi autora wykazać się nie da, 
aby usiłował pobudzić do pogardy i nienawiści 
przeciw Wysokiemu Ministerstwu Sprawiedliwości.

do b) Autor potępia wprawdzie zasady awanso­
wania urzędników sądowych wedle starszeństwa 
i dodaje, że ta zasada, dawniej wszędzie i zagra­
nicą stosowana, dziś już wszędzie zarzuconą zo 
stała. Potępiając ową zasadę, autor bynajmniej 
jeszcze nie wykracza przeciw porządkowi publi­
cznemu. O ile zaś autor dalej mówi, że ile razy 
dawniej odstępywano od tej zasady, wyjątki owe 
trafiały lu d z i... niezasłużenie protegowanych, to

zaraz wyraźnie się zastrzega, „że to,, opinia w kra­
ju tak m n ie m a j aby się zaś z tą opinią solida­
ryzował, tego wcale nie wyraził.

Lecz nawet pominąwszy to wszystko, o istocie 
występku z § 300 k.‘ k. tak długo mowy być nie 
może, póki się nie wykaże, że autor w tym ustę­
pie miał zamiar pobudzić do pogardy i nienawi­
ści przeciw wysokiemu Ministerstwu Sprawiedli­
wości.

ido  c) Żadną miarą twierdzić nie można, aby 
zarzut, iż sądy powiatowe faworyzują pokątnych 
pisarzy, zupełnie pozbawionym był podstawy, a 
dowodem tego liczne skargi i fa k ta , wiadome są­
downictwu i publiczności, z powodu których tylo­
krotnie władze przełożone zniewolonemi się wi­
działy używać różnych środków represyjnych. — 
Lecz zresztą ten zarzut sam przez się nie wystar­
czy jeszcze do istoty występku z § 300 k. k., póki 
się autorowi nie udowodni, że miał na celu pobu 
dzić do pogardy i nienawiści przeciw sądom po­
wiatowym.

i do d) Ustęp poczynający się od słów: „Może 
ktoś być bardzo zdatny..." a kończący się słowy: 
„...prostym przypadkiem starszeństwa służby"
stoi w nierozerwalnym związku z ustępem^ oma 
wiającym zasadę awansowania wedle starszeństwa 
służby i nie mieści w sobie nic więcej, jak  tylko 
zgubne (wedle zdania autora) następstwa owej za­
sady, bynajmniej zaś nie dotyka żadnych rzeczy­
wistych stosunków, a nawet nie twierdzi, aby ta­
kie stosunki istniały.

W ustępie następnym mówi wprawdzie autor o 
bezczynnej nieradności naczelników sądowych, a- 
toli tak ogólnikowo, i pomija tak starannie wszel­
kie osobistości, iż nie można przyjąć, aby usiło­
wał pobudzić do pogardy i nienawiści przeciwko 
jakimś pewnym organom rządu ze względu na ich 
działanie urzędowe, gdyż nie mówi o żadnych 
konkretnych organach.

j do e) Autor twierdzi wprawdzie, że u urzę­
dników sądowych okazuje się coraz mniej siły 
odpornej i hartu. Atoli na tem samem miejscu 
zastrzega się słowy:^,8ą w yjątki, które błyszczą 
cnotami.... dzięki Bogu. jeszcze powiedzieć nie mo­
żna, aby większość jednostek podlegała tym wszy­
stkim przywarom." A zatem większość urzędni 
ków w artykule tym jest salwowaną. Że zaś 
w rzeczywistości wydarzają się i smutne wyjątki, 
które od tej większości się wyróżniają, — dowo­
dzą tego dość częste sprawy dyscyplinarne.

Ato'i i ten zarzut sam przez się nie dosięga 
jeszcze miary występku z § 300 k k ., a to z po­
wodu braku złego zamiaru w tym § wymaganego.

II) Chcąe należycie ocenić doniosłość i tenden- 
cyę inkryminowanego artykułu,, nie należy wy­
rywkowo krytykować pojedynczych jego ustępów, 
lecz wypada zastanowić się nad nim w jego je ­
dnolitym związku. W danym wypadku jest to tem 
konieczniejszem, że tylko na tej drodze dojść mo­
żna do przekonania, czy artykuł ten ma zamiar 
w § 300 kk. wymagany, a b ę d ą c y  ^ n a j w a ­
ż n i e j s z y m ,  r z e c  m o ż n a ,  j e d y n y m  w a r u n ­
k i e m  istoty występku z tego § ,i  to tak w po­
stępowaniu prasowem podmiotowem, jakoteż i 
przedmiotowem, tj. zamiar pobudzenia czytelni­
ków do pogardy i nienawiści przeciw wysokiemu 
Ministerstwu sprawiedliwości, Sądom powiatowym, 
naczelnikom sądowym, lub urzędnikom sądowym 
w ogólności.

Otóż Trybunał biorąc artykuł inkryminowany 
w całym jego związku pod rozwagę, nie nabył 

zekonania, aby zeń ów zamiar przebijał.
Że treść inkryminowanego artykułu wypowie­

dzianą została w Kole polskiem, do tego przeko­
nania przyszedł Trybunał z wiadomości z innych 
pism politycznych, dalej z osnowy samego inkry­
minowanego artykułu, który to wyraźnie twierdzi, 
niemniej z tej okoliczności, że Koło polskie w Ra­
dzie państwa tym wiadomościom wcale nie za­
przeczyło, coby w razie przeciwnym bez wątpie­
nia było uczyniło, wreszcie z faktu wiadomego, 
że w Kole polskiem wybrano komisyę sądową, 
która się właśnie reformą Sądownictwa ma zaj­
mować. Treść artykułu traktuje sprawę w sposób 
nader poważny, dąży widocznie do tego, aby Są­
downictwo widzieć na wysokości jego szczytnego 
powołania, i podaje ku temu Wysokiemu Rządowi 
wskazówki, jakie zmiany w organizmie sądowym 
poczynićby należało. Zastanawiając się zaś nad 
tem, co zarządzić wypada, musi wedle naturalnej 
konsekwencyi wspomnieć o tem, coby zmienić 
należało, a zatem musi potrącić o wady, gdyż 
inaczej żadna dyskusja nad reformami jest nie- 
możebną. Istnienia zaś pewnych wad w Sądowni­
ctwie nikt zaprzeczyć nie może.

Gdy więc wykazano, że artykuł inkryminowany 
dalekim jest od owego złego zamiaru, wyżej wspo- 
mnionego, a w § 300 kk. koniecznie wymaganego, 
wypadało zarządzoną konfiskatę Nr 247 Czasu 
z dnia 29 października 1885 uchylić i zwrot za ­
branych egzemplarzy tego czasopisma po prawo­
mocności niniejszego orzeczenia zarządzić.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z kolei Karola Ludwika. Jak  w tym

roku wydawać się będzie i na rok następny 1866 
roczne bilety abonamentowe jazdy na liniach ko­
lei Karola Ludwika i na przestrzeń kolei lokalnej 
Jarosławsko-Sokalskiej wynosi 300 złr. dla I k la­
sy, 225 złr. dla II  klasy i 150 złr. dla III klasy. 
Ceny biletów rocznych na pojedyńcze działy prze 
strzeni kolejowej oblicza się według przyjętej ta­
ksy służącej za podstawę należytości dla I klasy 
60 złr., dla II klasy 45 złr. i dla III klasy 30 
złr. i dodatku po 60 centów dla I  klasy, 45 cent 
dla II  klasy i 30 centów dla III klasy od każde­
go kilometra przestrzeni obranej.

30.- 42.-
Chmiel za 56 kilo . . •
Koniczyna czerwona . . •

„ biała . . « • n
Spirytus za 10,000 lt. prct złr. —.— — •:

„ „ na termina „ „ —
Mdłe usposobienie jakie z początkiem b. m. za 

panowało na targu zbożowym w ostatnich dniach 
skutkiem zbiiżających się świąt jeszcze bardziej 
daje się odczuwać.

Podaż znaczna, zbyt utrudniony na produkta 
młynarskie wywołały dalszą zniżkę.

Produkta olejne trzymają się w cenie, konicz 
usposobienie znacznie słabsze.

U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich owies, chmiel, przyjmuje 
zamówienia na maszyny rolnicze.

Kolej Karola Ludwika, Od 21 do 30
listopada b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 154.916 złr. 87 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 46.371 złr. 91 cnt., na kolei lokal­
nej Jarosław-Sokal w sumie 6.634 złr 30 cnt , 
ogółem 207.923 złr. 08 ct. W tym samym okre­
sie roku zeszłego było przychodu na pierwszej 
linii 192.793 złr. 71 cnt., na drugiej 6(5.770 złr. 
76 cn t, na kolei lokalnej Jarosław Sokal 4.! 16 
złr. 91 ct., ogółem 263.681 złr. 38 ct. Od 1 sty­
cznia zaś do 20 listopada bież. roku wynosił przy­
chód na linii Lwów-Kraków 5,474,204 złr. 44 ct. 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,585,161 złr. 
— ct., na kolei lokalnej Jarosław -Sokal 149,829 
złr. 18 ct., ogółem 7,209,194 złr. 62 ct., a w tym 
samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii 
6,726,684 złr. 68 c t , na  drugiej 1,754,851 złr. 43 
c t , a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 71,656 złr. 
66 ct *), ogółem zaś 8,553,192 złr. 77 c t.— Razem 
w roku 1885 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
5,779,121 złr. 31 c., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,681,532 złr. 91 cent., na kolei Jaro­
sław-Sokal 156,462 złr. 48 cent W roku 1884 na 
kolei Kraków-Lwów 7,219,478 złr. 39 centów, 
na kolei Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,871,622 
złr. 19 cent., na kolei Jarosław -Sokal 75,773 złr. 
57 centów.

Sprostowanie buchalteryczne roku 1885 na kolei 
Kraków-Lwów złr. 150,000 c. —; na przestrzeni 
Lwów-Brdy-Podwołoczyska złr. 50,000 c. —. Ra­
zem złr. 260,000 c. — ; w roku zaś 1884 na ko­
lei Kraków Lwów złr. 300,000 c. — , na kolei 
Lwów,Brody-Podwołoczyska złr. 50,000 c. —. Ra­
zem złr. 350,000 c. — .

*) Za czas od 6 lipca do 20 października 1884 r.

Bogiem a prawdą, powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytośó za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

D zieła  Łnc. Siemienskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z  rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

Artykuły w dziale „ladesłane1 nie poclio- 
łiią od Hedakeyl.

NADESŁANE.
   (2681 ?)

W jesieni roku zeszłego zażywałem kapsułki 
Guyota (flakon zawiera 60 kapsułek), przeciw ka­
tarowi zastarzałemu. Otrzymałem skutek zadawa­
lający do tego stopnia, jak  się nigdy spodziewać 
nie mogłem w wieku lat 60ciu. Nie tylko mój ka­
szel zniknął zupełnie, ale apetyt się obudził w za­
dziwiający sposób.

N., młynarz w D. 
Prawdziwe pigułki Guyota są białe, a podpis 

E. Guyot znajduje się na każdej kapsułce.

N A D E S Ł A N E .

O p u ś c i ł  p r a s ę  'i j e s t  do n a b y c i a

Józefa Czecba
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok 1886.
E gzem plarz mocno oprawny w tekturę 

Cena 5 0  centów, 
z przesyłkę, rekomendowaną ¥  O  centów. 

S kład  główny w drukarni Czasu w Krakowie.

przewidzianej jakiej przyczyny układy rozbić się 
udały. Obie strony koncentrują wojska, Serbia 
w okolicy Niszu, Bułgarya na okół Pirotu, posu­
wając sie zwolna ku Kniażęwaczowi.  ̂ Ostatnia o- 
koliczność obudziła w obozie serbskim podejrze­
nie, że książę Aleksander, widząc wąwóz niski 
silnie obwarowanym i dobrze wojskiem obsadzo 
n y m, chce go obejść przez Kniażewacz, aby po­
tem przez Banię dostać się do Aleksinacza i ztąd 
z przeciwnej strony zagrażać wojskom serbskim. 
Byłby to, na przypadek przegranej, marsz wielce 
niebezpieczny, ale na tem przypuszczeniu opierała 
się pogłoska przed kilku dniami obiegająca po 
Belgradzie, której potem urzędownie zaprzeczono.

Interwencya mocarstw, której Serbia bezwarun­
kowo zażądała, rozbićby się jeszcze mogła o u- 
pór księcia Aleksandra, jeśliby czuł jakie plecy 
za sobą. Ten bowiem nie zażądał bezwarunkowo 
interwencyi, ale udał się do mocarstw z prośbą 
o wywarcie na Serbią preśyi, zmuszającej ją  do 
przyjęcia warunków bułgarskich, które, jak  do­
daje, przygotowują najlepiej pokój. Ale właśnie 
wtrącenie w sprawę rozejmową takich warunków 
pokoju, jak n p. zapłacenia przez Serbię kontry- 
bueyi wojennej, uniepewnia nieco pokojowy prze­
bieg interwencyi.

Wiedeński Tagblałt podaje sensacyjną wiado­
mość, że już po zamknięciu dziennika nadszedł 
do Wiednia telegram wojskowy, donoszący o zwy­
cięstwie Serbów pod Wielkim Izworem. Trzy ba­
taliony bułgarskie miały zaczepić tam oddział serb­
ski, złożony ze starych żołnierzy drugiego powo­
łania. Ci poszli na bagnety, rozbili bataliony buł­
garskie i zniszczyli je do szczętu. Wiadomość tę, 
wobec panującego obopólnego rozdrażnienia dość 
prawdopodobną, podajemy na odpowiedzialność 
przytoczonego źródła.

Tagblatt podaje nawet następujący szczegół tej 
bitwy. Bułgarowie szli naprzód ku oddziałowi serb­
skiemu z zatkniętemi na bagnetach białemi chust­
kami. Fortelu tego, aby się zbliżyć do nieprzyja­
ciela, nie narażając się na jego ogień, użj ć już 
mieli raz Bułgarowie w innem miejscu z korzy­
ścią dla siebie. „Raz już oszukaliście w ten spo­
sób dzieci nasze ( t.j. żołnierzy pierwszego powo­
łania), nas starych tak nie oszukacie"— krzyknęli 
Serbowie i zerwali się do ataku.

N A D E S Ł A N E . (3215-4-10)

Kto ma odebrać jakąkolwiek przesyłkę z kolei 
lab z urzędu iłowego, temu radzimy posłać awizo 
do kantoru J. SJawrockieg-o, w hotelu Dre 
zdeńskim, który takową niebawem do domu do 
starczy.

Kantor ten podejmuje się także wszelkich wy 
syłek i przewozu mebli w krytych wozach.

Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica gotowa. Żyto gotowe. Owies obroczny 

usposobienie spokojne. Jęczmień. Rzepak usposo­
bienie dobre. Groch. Wyka. Bobik. Hreczka. Ku 
kurudza. Chmiel. Koniczyna.

L w ó w  dnia 12 grudnia 1885.
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . .  złr. 5.75 . 6.75
Żyto gotow e.................... „ 5 .— . 5.40
Owies obroczny . . . .  „ 5.50 . 6.25
Jęczmień browarny! . . . „ 5.25 . 7.—
R z e p a k ......................................  9.50 . 10.25
Groch do gotowania . . . „ 6.— . 9 .-
W y k a ..................................... „ 4.50 . 5.75
Bobik ................................. ..... —.— . — .—
H r e c z k a ...............................„ 5.75 . 6.50
K u k u r u d z a ......................... „ —.— . —.—

N A D E S Ł A N E . (28-4-6)

Stanowczo Likier Benedictine de I’Ab 
baye de Fecamp we Francyi wszedł w po­
wszechne użycie. — Zastawianym bywa dziś po­
wszechnie podczas każdej uczty, szczególniej po 
potrawach zamrożonych. Wybornego smaku. Dzia­
łanie jego na organizm jest zawsze wzmacniające 
i ułatwiające trawienie. Powodzenie, jakiego ten 
likier nabył od pojawienia się jego, ciągle wzrasta.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

Telegramy.
Zofia 14 grudnia (pryw.). W skutek rozmowy 

między Gadbanem effendi a Zanowem, wystosował 
książę do wielkiego Wezyra depeszę, w której 
uzupełniając oświadczenia swe w sprawie misyi 
Madżiba baszy, dodaje: Ponieważ chodzi tylko o 
zwrot kosztów wojennych przez Serbię, przeto 
mogę bezpośrednio z nieprzyjacielem 'rokować. 
W każdym razie przyjmę chętnie Madżiba i po­
mówię z nim o ogólnej sytaacyi, aby Porta lepiej 
ocenić mogła stan rzeczy, a głównie stanowisko 
księstwa.

Konstantynopol 14 grudnia. Madżib ba 
sza"uda się, z powodu telegramu ks. Aleksandra, 
prawdopodobnie jatro do Zofii.

Zofia 14 grudnia. Ajencya Havasa donosi: 
Spodziewają się tu, że wojskowa komisya mo­
carstw uwzględni panujące tu zapatrywania i istnie­
jące stosunki przy oznaczeniu linii demarkacyjnej, 
i "że nie pozostawi armii serbskiej na terytoryum 
widyńskiem. Wrazie przeciwnym Bułgarzy, choć 
by nawet przyjęli zawieszenie broni ograniczone 
do okolicy Pirotu, prowadziliby ciągle wojnę w o- 
kolicy Dunaju, aby wyprzeć Serbów poza granice 
swego terytoryum.

Wiedeń 14 grudnia. Polit Corr. pisze: Rząd 
angielski i francuski poleciły swym wojskowym 
attachć, aby się przyłączyli do komisyi wojsko 
wej, mającej być wysianą na plac boju. Komisya 
ta odbędzie popołudniu konferencyą, a jutro pra­
wdopodobnie wyjedzie.

Prezydyum tej komisyi przypaść ma rosyjskie­
mu jenerałowi Kaulb&rsowi, jako najwyższemu 
rangą członkowi komisyi.

Belgrad 14go grudnia. (Od naszego specyal- 
nego korespondenta M). Nowo-zamianowany mi­
nister wojny podpisał dekret przyjmujący do ar 
mii 30 zagranicznych oficerów, a między innymi 
10 Serbów austryackich. Wskutek polecenia z głó­
wnej kwatery, otrzymało wielu urzędników pań­
stwowych rozkaz, aby natychmiast stawili się pod 
sztandary wojskowe.

Ateny 14 grudnia, Uregulowanie kwestyi ru- 
melskiej sprawiło tu głębokie wrażenie. Dzien­
niki żądają energicznych postanowień przed za­
kończeniem się przesilenia. Rząd zakupił w An­
glii dwa pancerniki.

Wiedeń 14 grudnia (pryw.). Sonntagscourier 
p isie, że w sferach poinformowanych nie wiedzą 
nic dotąd o rzekomej wczorajszej walce pod Hy- 
ros, która miała wypaść na korzyść Serbów. U 
trzymują tu jednak , że odbyła się większa po­
tyczka, jakich już dotąd było dosyć z powodu nie 
oznaczonej linii demarkacyjnej.

Praga 14 grudnia (pryw.). Pokrok ogłasza 
oświadczenia nowo zamianowanego serbskiego mi 
nistra wojny Franassowicza. Miał on powiedzieć: 
Serbia widzi się wskutek wojny z Bułgaryą zmu 
szoną uznać unię, a względnie aneksyę Rumelii 
przez Bułgaryę. Bułgarya musi się zrzec zwrotu 
kosztów wojennych. Następstwem uznania unii 
będzie wjazd ks. Aleksandra do Zofii i FJipbpola, 
jako króla obu Bułgaryj. Jako kompensatę ża 
uznanie unii otrzyma Serbia dystrykt widyński.

Do k o m i s y i  d l a  u s t a w y  r y b a c k i e j  wy­
brani: Bobrzyński, Borkowski, Piłat, Artur Poto­
cki, Sauguszko, Zawadzki i Zoll.

X. S i e c z y ń s k i  wnosi o zmianę ustawy 
względem przeznaczenia grzywien za nieposyłanie 
dzieci do szkoły.

Następne posiedzenie pojutrze. — Na porządku 
dziennym pierwsze czytanie wiosków Merunowieza, 
Sawy i Wolańskiego, tudzież drugie czytanie na­
glącego wniosku Męcińskiego o dostawie zboża 
dla armiii, a w końcu sprawy mytnicze.

Lwów 14 grudnia. (S . K.). Dziś ukonstytuo­
wał się klub lewicy w Sejmie. Prezesem wybrany 
Euzebiusz Czerkawski, wiceprezesem Gross. Klub 
liczy do 20 członków. Na pierwszem zebraniu 
klubu było tylko 14 członków.

Jutro odbędzie się zebranie Koła. Dla przyby­
łego ministra Dunajewskiego danym będzie jutro 
obiad w Namiestnictwie, a wieczór przyjęcie u pre­
zydenta miasta.

Wiedeń 14 grudnia. Podług telegramu Mon- 
tagsblittu  obiegają w Berlinie niepokojące wieści, 
iż cesarz Wilhelm traci coraz więcej na siłach.

Wiedeń 14 grudnia. Montagsblatt zamieszcza 
rozmowę jednego ze swych przyjaciół z pewnym 
wybitnym rosyjskim mężem stanu o carze Ale­
ksandrze III-eim. Podług tego nie jest Car polity­
kiem, ale wiernym swemu wyznaniu. Nie zależy 
mu tak na narodowości, jak  raczej na wierze p ra­
wosławnej. Tem też wytłumaczyć sobie należy nie­
przezwyciężoną antypatyę Cara dla Polaków i obo­
jętność jego dla Czechów i Kroatów. Ideałem 
jego jest zatknięcie podwójnego krzyża na wie­
żach meczetu Aja Sofia w Konstantynopolu, a 
drogę tam prowadzącą chee wytknąć przez Ar­
menię i Mniejszą Azyę, nie przez Bałkany. Że 
zależy mu tylko na rozszerzeniu kościoła prawo­
sławnego, dowodzi tego następujące autentyczne 
oświadczenie Cara: Gdyby Polaków absolutnie nie 
można było zjednać dla kościoła prawosławnego, 
w takim razie przy nadarzającej się sposobności 
uczynię z nich przedmiot kompenzacyi, a nato­
miast przyłączę do państwa zdrowe członki (dy­
strykty prawosławne).

Wiedeń 14 grudnia. ( W) Rząd austryacki 
wyznaczył dzień 18 b. m., jako dzień zebrania au- 
stryacko-węgierskiej koiiferencyi handlowej. Przed­
miotem tej konferencyi będzie wyłącznie nowela 
cłowa i rumuński traktat handlowy.

Charków 14 grudnia. Śpiewaczka Paulina 
Lucca zachorowała tu niebezpiecznie.

Telegramy biura kore*p.

IParyż 14 grudnia. Departamenty Aine i Eure 
et Loir wybrały republikanów do senatu.

Kair 14 grudnia. Pogłoska o groźnych sto­
sunkach w Sudanie utrzymuje się. Mówią, iż ewa- 
kuacya Wady-Halfa jest możebną.

Kair 14 grudnia. Biuro Reutera donosi: W so­
botę uderzyło 3000 powstańców na Mograkeh, po­
łożone w odległości dwóch mil na północ od Kosha- 
gu. Powstańcy zostali jednak przez załogę, liczącą 
200 żołnierzy egipskich, a zostającą pod dowódz­
twem oficerów angielskich, ze z aeznemi stratami 
odparci. Pogłoska o ewakuaeyi W ady-Halfa jest 
bezzasadną; owszem, mówią o ponownem zajęciu 
Dongoli.

Konstantynopol 14 grudnia. Muehtar ba­
sza uda się jutro na okręcie „Izzedin," jako ko­
misarz do Egiptu.

Plymouth 14 grudnia. Podczas wczorajszego 
wielkiego pożaru straciło życie 13 osób, a dwóch 
osób nie można odszukać.

M u rg ® . W i e d e ń  14 grudnia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 85 —- 5% . — Renti 
papier, nieopodat. 100 05 — Renta srebr. 83 50 
Renta złota 108 95. 4%  Renta złota węg. 99 75. 
Losy z r. 1860 139'60. — Akcye Banku Austr.
Weg. 874- Akcye kredyt. 294 30. — Londyn
125*70 —  Napoleony 9 97-------   Lombardy 135 —
Losy roku 1864 1 70— — Akcye Kolei Karcla 
Ludwika 226 75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck, 227-25 — Akcye kolei węg.-półn.-wscl. 
173-25. — Obligacye indemn. galicyjs 103-— . 
Losy prem. w ęgiersk .|—J — — Akcye Kolei Ko 
szycko-Bogum. 148 75. — Akcye kolei półn.-zach 
austr. 169-75 — 6%  Listy zast. hipot. 10150 — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 181-75. —
Marki 61-75 — Rubłe 124 25 — Dukaty 5-97-------

Usposobienie giełdy: mocniejsze.

Berlin 17go listopada. Banknoty austryackie 
— •—. — Krótki Wiedeń — *—. — Krótka W ar­
szawa — •— . — Banknoty rosyjs. —- . —  5%
Listy zast. Polskie — *—. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie —•—. —  Akcye kolei Karola Ludwika 

-•—. —  Akcye austr. kredytowe — -—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 

A n t o n i  K io h u k o w s M .

Chociaż po zgłoszeniu się obu stron wojujących 
do interwencyi mocarstw w sprawie zawarcia rozej- 
mu, a następnie pokoju, nadzieja spokojnego za­
łatwienia zatargu serbsko-bułgarskiego jest wię­
kszą, niż dawniej, obie strony nie zaniedbują 
przygotowań wojennych na przypadek, gdyby z nie­

Telegramy własne „Czasu.**
Lwów 14 grudnia. (Ze Sejmu). Na posiedze 

niu obecny minister Dunajewski.
Erazm W o l a ń s k i  wnosi, aby przy odnowieniu 

ugody z Węgrami stworzyć galicyjskim gorzelniom 
rolniczjm łatwiejsze warunki istnienia, a w trak 
tacie z Rumunią usunąć trudności wywozu spiry­
tusu transito przez Rumunię.

Sprawozdanie komisyi o naglącym wniosku Mę 
cińskiego względem dostawy zboża dla armii, uchy­
lono z porządku dziennego. Dopiero pojutrze bę­
dzie ono przedmiotem obrad.

Dzisiejszy porządek wyczerpano, odroczono tyl­
ko sprawozdanie komisyi w sprawie rozkładu ko­
sztów stałego kwaterunku wojska. Będzie ono ró­
wnocześnie traktowane z petycyami miast Lwowa 
i Krakowa w tym samym przedmiocie.

Do k o m i s y i  k o l e j o w e j  wybrani: Gross, 
Hausner, Hoppen, Jaworski, Korytowski, Jan  Sta 
dnicki i Struszkiewicz.

Pociąg;! na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszam
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie.
Lwów przyjazd 9'07 wie. 5-16 rano 11-13 rano

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
^  i Tarnów przyjazd 9-07 rano
Kraków odjazd 6-12 rano J  Rzeszów F ' J i 2-35 pop.
_  w . .. , . /  Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n.
Do Wieliczki j  -Wieliczka Przyj- U '59 przed p. 12-10 w n.
Do W iednia: osobowy 5'40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. —
Przychodzą do Krakowa 

ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz.
Lwów odjazd 3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc.
Kraków przyj. 2-33 pop. 510  rano 6-48 rano

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 
r. ttt. i, i ; /  W ieliczka odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano
Z W ieliczki: ^ Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6-31 rano
Z W iednia osobow. pospiesz, mieszań.
W iedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2-25 pop.
Ej-aków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 

Z W iednia osobowy mieszany
W iedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór 
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu 

X Prus: o godzinie 3-15 popoł. m ieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9'50 wiecz. osob.

X Warszawy: o godz. 9-45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
ua kolei galicyjskiej obliczone podług zegara peszteńskie- 
go (różnica od -krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegara pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)


